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w Peiersburdu 

Berlin. 30 Jlstopada.· 
(Telegram własny). 

Wczoraj znowu poczęły krążyć w 
Berlinie · alarmujące wieści o buncie ma
rynarzy w Petersburgu. Na Jednym ze 
statków wojennych marynarze wypo· 
wiedzieli posłuszeństwo przywódc0m · 'I z powodu braku żywności. Część marv-

1 L.-· u .S.:T'·I ·· o.· WA.·.. N . narzy zostara natychmiast rozstrzelana •. 
. a część osadzona w więzieniu. Rów-

~---r--------------- nież w szeregu innych garnizonów .do-

.R __ ok __ v_u..:.. 1 __ 1 ń_n_l_. -:Nł~_f_o_z_1e_L_A_._ao_L_1s_r_o_P_A_D_A __ 1_9_Jo_R..:..._.JJ_· . .:.., _ _:C:.:E::.:N.:.!A::...:.:N~U:.M:,:f.;=:.fł~U:..!!IO~Ci:.:.:•R::. O~S~Z::..Y::.:··~-.!.l _N_1~_. ~} ~dl~Y!~a~i~~tu na tle niedostateczneg~ 
NIEDZIELNY 

iWyjazd Marszałka Piłsudskiego 
.'.9dp~c-zyr~ek dla zdrowia i _pr~c,ą· ~ad nowe·mi koncepcjami politycz. 
n·em1. -R-.~fQrma konstytucji ·na wiosnę. - _Stan zdrowia Marszałka. 
": ~ Pod~ói no Wgspg : ·,na1·earskie I') nosdqpi 

pr~wdopodobQie w połowie ·arudnio. 
Warszawa,; 30 listopada. 

. . , WlaCfomoścl dzie8'iliów o wyhl· 
dzle Marszalka Piłsą~ldego na połud· 
nie,_. prawdopodobnie n• którąś z wysp 
na. oceanie Atlanty~khil, niedaleko brze 
gów Hlszpanjl, wzbudz~y wielkie załn· 

dla reform, które będą przedSJę'*zlęte l przeważnie o charakterze gospodar· błeń, co nawet w swoim czasie dało 
w bliskim czasie. Przypuszc~aJą też, iż czym, nie mówiąc Już o uchwaleniu bu· powód opozycji do rozpowszechniania 
wraz z Marszałkiem poJedzle. Jeden z dżetu państwowego. fałszywych wiadomości o Jego stanie 

wybitniejszych znawców polstdeco pra ·co· się tyczy samego urlopu wypo- zdrowia wogóle. Obecnie Marszałek 
wa konstytucyjnego dla pomocy· te~hni· czynkowego Marszałka Piłsudskiego, to jest zupełnie zdrów i w bardzo dobrym 
czno-prawnlczeJ. · humorze. Nie ulega kwestii, że pobyt na 

lekarze od dłuższego czasu zalecali Mar południu we. wspaniałym klimacie Jtisz• 
Wynik~łoby z tego,_ te sprawa · ter:e5owanle w kolach -politycznych. 

O&ólnłe przypuszczają,. te obok dłut

"$Zego wypoczynkti, ktdiry Jest k-0niecz-

. szalkowi zmianę klimatu na ' pewien pańskim (Wyspy Balearskie?) doskon1 
REFORMY KONSTYTU-CJJ · ·· '·· czas. Pogłoski o wyjeździe, dz.iś dopie· le podziała na Marszałka Piłsudskiego. 

W SEJMIE r, · -·.·. ·. · -
. qy po ·wyczerpujących; pracach okresu 

ostatniego, Marszałek · ~ta zamiar zająć zostanie odłożona aż do powrotu . Mar
$1ę . zdała od rozgwaru' politycznego w szalka z za.granicy i rozpoc~nJe s~ę do· 

·r() tealizowan~ Obiegały iUi: ·<>d .- kilku Wyjazdu spodziewają się nie wcze· 
łat. Nie mogąc z powodu . nawału prac • • . . 
w kraju, wvJechać, Marszałek szcze· śrńe1, mz w połowie grudnia po otwar· 

~ólnłe zimą, c_zęsto zapadał na zdrowiu 'ciu sejmu I wyjaśnieniu ostatecznem $Y Polsce opracowaniem 1 } piero na wiosnę. Aż do tego 'czasu $ejtp 
_· KONCEPCJI' ·KONS11'TUCYJNYCH będzie się zajmował szeregiem ustąw, z powodu lżejszych i cięższych przezię- tuacii politycznej. ,„. I 

. ' „ .y .:.. • 

Słraszli:;\ve harakiri mlaDego robotnika ••• ~~!~l0:J!o<bD 
Wiedeń, 30 listopada. 

Po rozstan~n się z matką na _uli·ę·~ \V~ł)ił sobie DOZ w brzuch w mlejs~;~~r;c~ w:tu~~u nastąpiła 
":. · .. ·· - . . Lódt., 30 l~stopada. mlen!c . Jakiś młodzieniec za\lważyT, -- 1· W ki'lka chwil pó:tll!eJ Krawczyński eksplozja w fabryce prochu. Wskutek 

· Wczoraf w j?Odzina~·łr prz. edwieczor że nie.szczęsny znaczy ·swa· dro~ę ś.ła· zwa. lil si.ę z nóg .i_: $tra9ił p:z.yto~ność. wybuch. u powst~ł poż!lr. Jak stwierdzo-
.qych ~olicja łódzka otrzl!vmała meldunek daml krwL·. • · · .- , Zaalarmowe.no .pog~tow1~. no, w magazyme znaido:"'ało się. wów-
ó·· wstrząsającem samob()jstwie. - Co sfę panu stało( - _SPl.:fał gp. . . Lekąrz _po u?z.relemu P:Ie!wszef po- . cza~ 89 .kg. proc.hu. DwaJ robotmcy zo· 

. - ' . · - Drobnostka - otrzymał odpo- mocy, w stame· beznadz1emym tirze.;. stah c1ezko ranm, reszta zdołała w poro 
- ~2p-letnl Konstant~ Kf awczyńskł. ro- wfedź. - Idę pieszo na tamten świat. wiózł go do szpitala św. Józefa. ·· opuścić miejsce katastrofy. 
botmk fabryczny. nieda1wno wyprowa- · · 
qził się od swej matki f .tamicszkaf ką- · 

u}icy Pieprzowej 12._ 1, ... • ·• · . •.· · , • w Berlin le _tern u jedne~o z lokata.r~ domu przy Proces. -5.-, z·. a·io·n1ei·· Li·s· sy'' 
. \]czynił to na skute~ . kategoryczne- li . . 
~~ ~f~~jd~~~~ar:t~~J!.nie z-am~erza Młoda dziewczyna-. z.:dobrej rodziny na czele bandy złodziejski~j 
\ . Mfody ·robotnik nie -~hciat bowlern . pfacić staruszce za utrzjymanie i prze- Berlin, 30 lislopad~ ' · trtiego Heinza Keppela, który już byfkll- l ,,Szalona Lissy" postanowiła prze-
pijał całą tygodniówkę. !(~dy mu czyniła (Telegram własnvl. kakrotnie karany: Keppel utworzył spół ~ewszystkiem okraść wszyst~ich swo-
z tego powodu wyrzutp i tłumaczyła, Przed sądem berlińskim stanęła wczo ke złodziejską, złożoną z pięciu osób, do ich krewnych i nie zaoszczędziła nawet 
że ze swych skromnych. funduszów nie raj 18-letnia sprzedaw ... iyrti· elizabcth· której wc!ągnął „Szaloną Lissy". swego własnego ojca. 
moie ~o wspierać, urz~zał jej piekieł- Prufert zwana powszechnie -„Szaloną Szajka . ta dokonała już szeregu na- Na rozprawie sądowej „Szalona J .!s-
~e awantury. ł . Lissy", która oskarżona jest o dokona~ padów rabunkowych. Do swoidl . wy- sy" z niezwykłą szczerością c.pąwiada-

Staruszka bYła zm!!4:zona zagrozić nie kradzieży w jednym z banków. praw złodziejskich używali oni samo- ła wszystkie swoje przeży;:;ia, ;skaria-
mu policją i wówczas K#.:mstanty rozstał Panna Prilfert pochodzi z bardżo po- du państwowego, który został im do- jąc w znacznym stopniu przywódl.'.e 

· się z nia, zupełnie. ważanej rodziny, ale już od triłodzleń- starczony przez jednego ze wspólni- szajki złodziejskiej. 
_. Wczoraj po połudnfur. nieoczekiwanie czego wieku Jest zawouJwą złod~iej}<:ą. ków, mechanika garażów państwo- Ojciec „Szalonej Lissy" usiłował 
tłożył jej z:nów wizytę. Ostatnio wpadła w sidłą bandy 22-le- wych. swoją córkę wyrwać z tego zbrodnh:ze 

· · ~- go środowiska i zabrał ją nawet do do-
Był pijany i ledwo trzymał sle na mu, przebaczając całą winę. Wysiłki oJ-

UO!lach. · ~ 4 d ·1 fil · . . Krawczyńska oświadc;tyła mu, że nie cUł!~~r aer •o OSI ' Op(O ca zostały jednak udaremnione, gdyż 
chce go widzieć w taki~n stanie i zażą- wyrodna córka opuściła dom rodziciel-
dafa, by natychmiast olpuścił mieszka- ftfóru prses~ftadzłł mu "' ra6unftu ski. 
nie. Wilno, 29 listopada. stwo ~o.stało wyk.ryte, wła&.e polkyjine Wczor~j skońcjyJ się ep!log- jeJ1 k:· 

~ - Dobrze - odparr jef Konstanty We wsi Wierkacie powiań:u święciad zarządziły po-goń za zibrodniarzem. rJ~ry ~ są u.wzg ę niając. jej m 
0 

.Y 
~Wiem. że już jestem 5'lracony. Więcej sikiego dokonano potwornej Zbroclui. Schwytano go w pobliskim lesie i po wiek I zbr·?dmcz.e ~kłorn~1.sci: s~azał Ją 
slę Już nie zobaczymy. W.ozora• w ńlodlzi.nach ,pninółudniow1dh przesłuchaniu odldano do d-ys!Pozycji tylko na pięć m:esięcy wię~ma. 

W 
'b I · ' 5 -r ł d . lk eh Zlb dni ' •A01 EM-ten sposo rozstai się. _ do mieszka.inia j•edlnego z miej.sc.~wych w a1 z WOJs owy· · iro ar.zow1 gro- ~4 • 1 ~ 

- Konstanty wyszedł z mieszkania rnat gi0s:Poda,rzy wdali się . SUm:isław M.-.kos, z.i kan Śllllie•rci. ~ arOf;I 11'~~0"'• . 
~'1 przy ulicy Lfmanows&ie:_go 74 i znc.- dezerter 23 pulku ułanów, ~ry w osta- . prsuelqdajqc: sit: spajaniu 
lazlszy się w odległośq Jd'lkudżiesięciu .tnkh czaisaoh ukrywał się w ·la.St.eh o.: · · /l Madryt. 30 listopada. ssvn 
1frokó:V. od t.ej kamie~icjr wy!ął z ki~sze kolicimyich i do:konywał naipad&w_ r~h-Jldl \TeleS?;ram własny) Wiedeń, 30 listopada. 
ni -n~z 1. w~1t go sobte \W brzuc~ a~ PO I kowyoh. Przed sądem wojskowym rozpoczął (Telegram własny). 
ręko1eść. Ctos był tak g!~ęboki, iz ntesz-

1 

Gdly band'Yta IPa~ował do . kutet1ka się wczoraj wielki proces przęciwko 14 Wczoraj miał miejsce na ulicy nte-
częsnemu w~płynęły je~ua. . b~t"diziej w~rtościio~e prze~o.ty, nad- .osobom, Które osk~rżoąe są o usiłówa- 1 zwykły wypadek. 39-letn'i Gustaw To-

Kra wczynski. mimd straszliwego b1eigł do m1eszlkama 12.J!etn.1 S'YJl gogpo- nie dokonania zamachu· w roku 1926 na mis przyglądał się pracy przy spała
bólu, utrzymał się na n01 rach _i czepiając I d~rz:i Romuald Zieillkiew.ic;z.. Mó~~s r~u- , ówczesnego dyktatora Primo de Riverę niu 'szyn. W pewnym momencie buch
się murów domów dowl\ókł się do zbie- cił si~ na chło,IP;a, powalił gQ '18 ZJt'.ml' i• oraz na la91a f\Ifąnsa. Czterech oskar- ! neto na niego oś!epia}ące światło i To
gU ulicy Lim.anows!dzgo i Popiela i po za.dusił r.ęczniloem. Gdy pi?'zeikoaał ~ię, źonych zostało skazanych na 8 lat wię- ! mis stracił zupełnie wzrok. NieszczęśU 
drodze nie napotkał na żadnego prze.

1 

że c<Moipie~ i~ nie żyje, ~ziął kuferek i ~ię~ia. r~szt~ uzy~hta wolność, ponie-

1
' wego przewieziono do szpitala, gdzie le 

chodnia. wymknąt su~ c1,chac1Z1e~ z ~~by.; waz odc:erp1ała JUZ kary w myśl wyda- karze czynią wysilki, celelp uratowania 
Dópiern nrzv kdw··j ~ narol.nvch ka- Gdy w pa•rę godz;illl poz1~11e11- morQ.er- nego wYroKU. jego wzroku. 
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Jasnowidzace" operac1· eg· iełdowe11 ~~~~~!1?~!~r 
u • ~ • • w Rosji sowieck1e1. 

Niezwykłe ZJaw1ska w. karjerze słynnego w ś1~d za ~zą~z~rtiem lłomh1aria-. . · d H tu pracy s.s.itt. „ dnia 9„go ub. m., 1ia-J a Sn O W I Z a a n USS en a . wieistaiącem dzt.ałanie pn·ep1s<>w: o. ub ez 
· · od pieczeniu na wtpadek bezrobocia t wy-W księgarniach herlińsikiich ukazał I t"eszta niech cię nic nie odchodzi", nale , „Z~rwa~em stę w ?ta1wyzszem P - płat iuiłlków "2'e w~ędu tta zapotrzebo 

się os.tatnio niezmiernie ciekawy pamię·t gał M"ah. Wówczas widząc, :że nic nie rue~e~u z bb zienłsła„ Nie ,byćłemz. tczak10~esz-1._,~ wan?e &ił TOboclych t spadelk b.e:Drobo
nik słynnego na cały świat jasnowiidza 1 zdola pr-zekooać upareiucha, powiedzia- cze p1i1any, 1 ' e rozumie • e ~ k ś i b okoł 600 OOO 
Erika Hanu.ssena p. t. „Lin.ja mego źy- Iem mu liczbę 50, nadmieniając jednc>cze t popeWł 1weństwo. Zwatj.owałeś cia (w ()tlCU W'l'fL.-e n a:· · 0 . ; 
~ia". Z wielu P'rzeróż.nych epizodów, ja śnie, że uprzedzam go, iż jest to numer ~ow1eku - zawołałem oburz;ony - ba i bęziroboU:iych). · w ikoncu. b. d miesiąca 
kie przydarzyły się w życl·u f,e-ło cieka- nowne.to -'o·mu, Ii~bA. która narazie eł t • dl isia.i stoi" Niech clę to ale· w~ane zostało zat.r-;&zerue, . ~re~~~ . 

.o; r- 5 U1 ..., ~ na, s 01 
• z .' · _ .J ··_ .. u pośredltictwa prJi..cy 1 reól"ga:n1za•C)1 );!1eiw "'<l?go człowieka, przytaczamy dwa nastę przyszła mi do głowy. Nadmieniam dla nie obchoclz1, uslyszałe~ ~pow1~ WV· pracy. Za-rząd.~eh.i~ to śthiało naziwać 

pujące, jako najbardziej może charaktery ścisłości, że w momencie, kiedy się to g1Ło.szoną z całym &iPOko1em • • można środlki~ · militaryzacji pracy w 
&tyiczne z całej tej ksiąiJki. działo, bawełna notowana była na gieł- Pod koniec maja otrzyma.Iem n1~- Rosji sowiedkiej. P.racę można otriymać 

11Pewnego dnia - opowiada Hanus- cizie sto". dzi,ewa.nie cz~k na 200 funtów s~erlm- w Ros4i ie.dynie 2:a pośrednictwem giełd 
sł.ł1i z:jawi'ł się u mnie pewien jegomość, .,Nałychmiast po tern oświadczeniu gów. Dolączona ~oń była c~u.ła giełdo„ pracy ktt~re rejzst.rują po·SZ'Ulwriących 
którego nazwisko iprzemhlczę, a który arah wyjął czekową książecZlkę i nagiryz wa z · datą 15 ma.Ja. Podlług Je] notowaó · pracy'_ :za.i.mają się foh wys.Zlkoleniem i 
d:z.iś jest już takim samym biedakiem, jak m.oHwszy na czeku iakąś cyfrę z wielo- baiwełna stała. aa 50, to znaczy· spadła 0 przyidiiałetń do. weisc zatrudnienia. N!ie 
w owych czaswch inflac;ji, kiedy się , zgło- ana zerami, podjpisał go i przesłał przez połowi} •tego, Ja~ była nott'.l~ana w P~- wobno przytem .~ówić przyijęcia zaof1a 
sil do mnie". hoyą do Banku Wschodniego, po,czem o- mięt-nym dniu; k1~,dy nastąpiło spotkanie rowant:go za~ia choćby było oin.o 

0 Panie Hanu~sien, sipytał on mnie wó de.zwał się do mnie: „Żeibyś wiedział., w mo9e .z .owym arabem w Tanta. • nie~w:iednienl ze ~rigl~d~ na 'l'„•Lz:1j 
wczas, jak stać będzie francuski frapk tej chwiili zakupiłem za 100 tysięcy dola Ty~h dY'*h dawnych .w'Y!J?a?I<~w ndte pra.cy, tub miejsce zatrudt1

1
enia., np. w 10 

za cztery tygodnie"? Dałem mu na ' to rów bawełny z dostawą na maj po kursie opalruóe Hanussen w sweJ kstą.zce ta - nej odcl.alooe.i .~ci kra.fa. Od.mawiają<:y 
pytanie żąda:n1ą odpowiedź i otrzymałem so··. nym komentanem. prtyjęcia załttdlie'lti.a zostade $kreślony 
honoraJ1iilll!ll., lktóire na dzi-siej.s.ze pienią- • i K •MM IS i rej·0Sitra giełdy, pTac:y ł w ten sposób 
dze wyniosłoby około sbu marelk. Te sto pozibawiony moźności ma.lezienia. zaję-
marek przyniosły mu na giełdzie około lh d • b ~ m ·11oma1 t1łnw1· n,ra cla. 

mlliT!:~nem drugiej ru.torji i est A<•bi•. nrn u BI UJ nUIJel 18 lf u n u "r. cili R=;;.. <i,!~1..l;'':~-=·:~~: 
małe miasteczlko Tanta. Ć ni :z powodu .,,,,&r:rocteń przeciwko po-

Tam w małej irestaura'Cyj1ce przysiadlł Podrzo«:i-1 druua, abg •vmulowa irządkowi i d~inie pracy, są uważani 
się do Hanussena jakiś bogaty arab. własnq śmierć: I podpalił na••-eP· ta ~qe~erów'\ Nie mają oni prawa do 
„EffelJlJdi, jak stać będzie bawełna w ma ole sklep · . · . otrzyma.ni.a ll'l.:t>'Wtłft1 zajęcia w ciągu 6.du 
)u roku p1rzyszłego?" - zapytał cieika- »~uda pot01orno afera osaufiane•a .., .1lłemcs(!tft miaięcy dó -~ pormcenia pracy i są 
wy arab, wyjimująic P'rzytem z wieJe zna- ilii" • • • • umieszczani na lkoócu listy posz\Iku.j4-
czącyim gestem PtU:~ilaires. Nied.aW\llo donośnem echem 01zwała kŁQ<rego boha.terem s'tał $tę rown1ęz .k~- eycn pr.a.cy. , 

t,Nie robię nic za pieniądze'' - od- się, nietylko w Niemotech, ale nawet w. piec:, nieja'ltl Saffrji.n. Wz()l"em. swo1ego Pona>dto za Jd'ezerler&w" uwaia.ni są 
rzekł jasnowidz. Wobec tego oświadcz,e.

1 
oałej Europie sensa-cytina afera niemiec- popirzi!dtnika <>,~~rym wsipomn1.namy n! pra:coiwnk:y zarueniaiący samodzielnie za 

nia arab obstalował trzy butelki szam.pa kiego kupca, który podpalił swój sklep, v.~ęip1ę,1 rówDU.~f 1 OD podpalµ. swoJ I trudnienie przez w21~ na osobiste ko
na. „Przy trzeciej flaszce - opowiada aby zdobyć prem}e asekuracyjną. Ce- s~lęp, ~4rzuc:a1ęc pr~ytem J~es ~·~-1 rzyści, · nie ~ący '. ię potrzeba.mi gas
Hanussen - rzekłem memu kompan<>- Iem syniulowania własnej śmierci i umoż ki celem ilpOzorow:inia wł~ śm1erc:1, poda:rłki ~ovei i Te:di:zaoj,ą pil.::inów 
wi: „Efendi, gdy.bym wie,dział, ijak się liwi-enia żonie p-oidtjęcia pre!IU.ji, lku:piec po. to, aby 11utęptue.· · tona )e'go mogła gospoda~h ~a eowiedkiego. 
sbć będzie bawełną w maju, wówczas aw wykopał na cmentarzu trupa, podrzu wb1egać . się o podwójną premuę aseikwra-1 Tacy t1<lezert~· mog~ by. ć nawet ziu-
moglibyśmy się ohadwaj kąpać w szam- cił go W: skle~ie i dopiero . wówczas cyjo~. . . .. .· . • pełnie s1treśloo~~ list gięłd ipra<:y. 
panie". ·I wszystko poiipalił. O$ZJU1Stwo J'e1d!nak wy. ~affra.11 J'O u,jaw~u;en~li. mz.u~a. zo. . W ten sposób: rzad aowiec'ki zlikwido 

„Leaz UJParly spekit.i.fan1t· :nie dał się sz:ło na óa WI, a pomysłowy luJiPiec .a.res.z:. stał a~t;towatry:. • Pollqa. ruenuec:ka wał ca&owide iakqję iuiltauia be?Jrobot 
tak łatwo zbić z tropu. Wlkiró'ttc-e w Tę- torwany przez ip·olitję w pod8tgu, 1Z11iSią- wszczęła utychinuast ened"giczme ś1ed.z.. nych przy ~ bez:robocia fa.1ktyeznego 
ku moje:m znalazło się 50 angielskich fun dJzie w!krótc.e na ł1awie oiskadooych twoi 'Iłt6r'e,. Ujawniło w~óbce cały s~e„ 600.000 ~udizf·. ::Pmiadto dzięki ekr~~u 
tó-w sterlingów, lkitóre jpt"Zewędrowały pi:ized sądem lbeditiiski.m. reg. "niezw"ł;~lde $~:rvsacyJ111'Y(:h SlJC!e.!!ółow. i. zw. 1.d~ertet.ów'• z Hst aiet.d :pracy. 
tam z jego 'Pugilaresu". Ohecnie nłe mn.iej;sze wraże.nie wy. Okaz~ło się :bowiem., ie wlbrew l>t)OZaft. ~ ~zróbotia w Rosji towiec'kie.j, we~ 

„Powiedz mi tyilko był~aką Ikzbę1 a wołało w Ni.eimc~ch podobne oszustwo, kowyni przypuszozernłom Sa.f~ra.n ule~ wy dbg óliqalniei italyst.yki obniży aię zna-
Liii eeM+s .„ w=• - f'&'ll•·at kr34f: ~a! 1~ótęgo podn.1uic1ł 1 sipalił w eznie. • 

łłiesamowity testament dziwaka· 
Pa·zed drobow€em nakazqł .... 

usiawić wari.:: 

swoJ.m 41.epie, ~e dokonał lftlGrdu u C). •••••••M••„ ••u••••••• ••••M• 
sobie upotkanego mleczara. ~· _ . . 

: 'Saffttiei' ' prizyllM.ł się do tego. ~e wes- .„ · U61f 
pół ize Siwomn huchd:te:r~n udał s~ę.w n~ I "·"''''·"·• . ... ·•.ANIE DA lUl" n 
cy .sa.m. ,oc::hoctm ina nosę v.oclinl1ęuslką i 1"!.·.-.:'i· i.I\ Slf •~ ~ 11 
t~ ~ilk.n.ęu się na powracaii.ącego do uKAIAt.v ~·~ 
miasta trtil.eczairza.. Zatrzymali w6woza.s aAlA ~r\, „ ~ rr 

W D~trolt zmarł w ubiegłym roku 1· Niesamowita ta klauzula \Vprawila samoch9d, poc:zem buchalter zastrzelił 51. l\i.~ · . flr'Flj 
bogaty farmer Smith który dzięki uda· gminę w ni~zwykte zaktopotanie, gdy~ mJ~,„TrQP& wdęttnięto cló sam<>cbo ~·~ Cl (,111\ · 
nym spelmilacjom budowlanym. w ~o- wtadlzie k.<;>śc1elne dopatqrwar~ się w nie1 du i natycluniast po zbfo~ obydw&J lQ~ lt\l' ~ llj tóDZKf~,, 2 
wym Jorku i Chica~o. pozostawd maJą- p:ofanaCJl cmentarza i zalozyly sprze· wspólnicy powr6cili. do nuasta. ZW'ł~k1 I • " ~1(6rłb• owrcZA .• 
tek, sięgający IO mllionów dolarów. CIW. • • ""'1t<>rdow..,ego umi-..:-0 • w oklepie, rA'llN· llJ: . . MARUT 

Z , S ith ·ost wił testament Mimo, łż sprawa obJęcfa przez gnu· poczem ~ $klep podpali,ł. . . _ D°' ~ .,. . . ... „. 
mairiy , m poz: a . ' nę tego niezwvkłego testamentu nie zer W ?iWL8,,fi;ku .z tą, aferą ipo~tja areise- · .. ł,0 .,,, bo NA8~YJKSl~6ARMIACH„ 

na mocy ktorego J?<lł~wę .swego. m~Jąt· stała Jeszcze rozstrzygnięta, zgłosiło się tQIWała równid ikoc;hanJk.ę Sa!f.nera, ikt6.. · · · ·- - · · · 
ku przeznaczył naJ~hzszeJ rodzt~l.e, !!O 'j:ttt 500 J'Uld21i, którzy ubiegają się O pef„ raaf~zóW'tlie. 'ęż' .7Jam.l:e'S·zaina aest ~()wa.tnie WJ ... ~. ; .~~i·· ..l.q..;....,.-... 6at·łidi~~,....,_, zaś do reszty spadku, cz~li 5 mihonow nienie warty przed grobowcem. „„ -..•~.--~A< iG°>flWA~~~" .]9:_,~.111.v 
dolarów, testament orygmalrtego ame- ••••••••••••••••••••••- • . ił rykanina zawiera niezwYktą, wprost 
sensacyjnie brzmiącą klauzulę. 

Smith przekazał tę sumę gm~nt~ s~
go rodzinnego m}~sta, przezn.aczaJąc Ją 
na cele filantrop11ne; postawił przytem 
warunek iź gmina wybud11Je na cmenta• 
rzu madzoleum, zawieraiace całkowicie 
urzaazony pokój mieszkalny, w którym 
ustawiona bedzie , Je1!o trumna, TJOsiaJltt
jąca szklane wieko z latwościa otwiera· 
Jace sie od wewnatrz. 

Testament tego dziwaka postan~wia 
następnie, iż przed grobowcem. iego 
vrzez cala dobe bez 'f}rzerwY. zna1dowac 
sie ma warta. sklada1aca su: z dwuch 
llldzi. 

Ponieważ sfużba każdego z nich win
na trwać 8 godzin, gmina zaangażować
by miisiata 6 osób. Każdy z tych war· 
towniików otrzymywałby 3.000 dota~ów 
rocznej pensji i podczas s~eJ stuzby 
mógłby robić, coby mu się zywnle P<>"' 
dobato. 

Testator stawia Je·dnak, Jak~ ~ 
nek zasadniczy, iź 1trobowiec me moze 
ani chwili pozostać bez warty. 
e;, ~~.~$l!!!b~ ~il!oli'łliHi:1~el.itJ14iO~ei~e«łefKłłM 

.,NIE DAMY POGRZESC MOWY"ł 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego ~zkol„ 
nictwa zagranicą"; na ko111to P. K. O, 
2.1895. Komitetu Obc:hodu 25-lecia .WaJ„ 

~i o S_tkołę Polsltą..~ 

• 



Nr. 332 

.W NOC l18TOP4DOW.Jl 
~to .lat minęło od onej chwili. za wspo' nej i pełnej entuzjazmu. wy.cbowaneJ na Nie mógł nim być Chłopicki. Tragizm 

mmemem której tęskniły w niewoli po- · mickiewiczowskiej: •• mierz siły na za- Jego polegał na tem. że jako żołnierz na· 
kolenfa polskie, Jak tęskni więzień za ' miary•._ Garstka Podchorątycb z Pło· poleoński przeżył klęskę umałego ka· ' 
sk~awkiem słońca. Po klęsce Napoleoń- trem Wysockim na czele, wierzyła nie ' prała„. Jakąż mógł on mieć pewność 

.. skiej w roku 1812 - Polacy nie mogli sobie, a narodowi. j zwycięstwa w walce z Rosją, która Jego 
pogodzić się z stanem, wytworzonym I Nikt z nieb. rozpoczynając walkę nie ukochanego wodza pokonała? W. duszy , 

_ Pr~ez Kongres Wied~sld. Polska po-, wątpił, że po wypowiedzeniu wojny Ro-! Jego tkwiła niewiara i nie było siły, któ· · 
dzielona została na p~ęć dzielnic. Poza sj!, znajdzie się natychmiast wódz, któ· raby ten brak zwalczyć mogła. I 
zaborami austrJackim. pruskim I rosyj- ~ ry poprowadzi naród do zwycięstwa. To też my, nawykli do oglądania 

- skim utworzono bowiem maleńki okręg 'I Wszak nie brakło generałów z czasów triumfów, nawykli do Wodza, który po-' 
t. z.w. RzeczypospolłteJ Krakowskiej, I napoleońskich, nie brakło wytrawnych!·. trafił z narodu wykrzesać armJę, wie- I 
który posiadać miał rzekomo niepodle- mężów stanu. Im to właśnie oddać chcie my. że jesteśmy pokoleniem o wlelkicb . 
głość, lecz w gruncie rzeczy był jej pa- , li Podchorążowie rządy, a sami nieśli o· przywilejach, że jesteśmy tymi, za · któ· 
rodją, zostając pod „opieką" trzech re· · fiarnie młode życie. fako eł pierwsi, któ· l rych powstańcy 1830 r. umierali, szli na 
zydentów państw zaborczych. Jedno-; rzy idą na szaniec,-pcwni zwycięstwa I tułaczkę, lub dusili się w podziemiach 
cześnle z tew Litwę i Ruś wyłączono z 

1 

całości i pewni własnej śmierci. konsp'.racii za czasów rządu namiestnł· 1! 

Królestwa i wcielono do Rosjj, jako kra- Tęsknili za wodzem. Poddawali mu ka Królestwa po klęsce 1830 r. - ks. 
ie z2brane. się po triumfie Nocy Listopadowej, bo ; Paskiewicza. I 

Z pośród tych pięciu dzlelnfc-w nai· 
1 
triumfem była chwila, gdy wojsko prze· I Triumf Nocy Listopadowej nastąpił · 

cięższej bodaj sytuacji· znalazło się Kró· szło na stronę powstania, ady całe spo· dopiero w roku 1918,-utęskniony Wódz 
Jestwo Kongresowe. Posiadało ono łeczeństwo w rozpalonych i zbrojących Powstańców, to ten, którego nie mogli 
wprawdzie króla. - ale był nim car ro- się tłumach domagało się wojny z Ro-

1

' oglądać własnemJ oczami-JóZef Piłsud 

Str. 3 

Dziś ł dni następnycbl 

Kr61 Tenorl>w 

JAłł 

KIBPURI\ 
I ku•z1tca 

Brygida 
w arcydziele d!więkowem 

~e~~~L i~i ~w~iarn mio~to 
Film ten w tadnem innem klnie ł..odzi 

demnnsłrowanv nie będzie. 

Pocz-tek ~ea11~6w o lfodz. 6, 8 i 10. -
Przedsprzedat biletów w kasie kiucłeatru 
od godz, 12 do 2-ej, - Passe-parout 
prócz urzędowych i prasowych nieważne syJski, brutalny książę Konstanty. Cóż sją. ' ski. j 

z tego, że dla Królestwa otwarła się rze-1 Gdzie był wódz ówczesny? Dr. Anna Minkowska. 
koma era "pracy organizacyjnej-', że -•S9?•••„••••-•••••••--•••• 
minister Lubecki podniósł skarby Kró-
lestwa, że szerzyła się oświata, że pow
stał uniwersytet w Warszawie i t. d.? 
"Polacy, gdy mają skrawek wolnoścł, 
powstają, - gdy jej nie mają wcale. po- • • • • • 
wstają, bo muszą„, - twierdzi współ· Krwawy zbir został c1ęzko ranny I dostał się 

Za 100 zł. miał zamordować człowieka 
czesny rokowi 1830--31 historyk i dzia· · • • . • • J 
łacz_, Maurycy Mochną.ckl. f'IO Wlęz1eDl8 Wraz Z tym, k łóry go WYD8)ą • 

Dyplomacja, wyższa "racja stanu„, • , . 
dowodzenie iż Polska ule może rządzić Stefan Grzywak, zamozny gospo- chcesz znów dostać się do krymin~łu. ! walka na śmierć I życie. Zwycięzcą oka 
się sama &dyż ma rzekomo :wrodzone . darz we wsi Czarna Góra pod Łodzią, Musisz mi być wdz:ęczny. te dotych-i zał się Stefaniak. 
skłonnoś~i anarchiczne". Jak to twierdzi ' oddawna ~ui darł koty ze swym uajb~iż-

1 
czas nie zdradziłem ciebie przed policją. Gdy zranił c!ężkc·. napastnika, wziął 

li zaborcy oraz uczeni rosyjscy bistory-I szym sąs adem, Janem Komornlck1~. Gospodarz zagryzł wargi i nie po- go na ramiona I zamósl na posterunek 
cy w rodzaju Karanczena. - dalej O co im po~;ł~ - tru~no. b~lo ust~hć. wiedział mu ani słowa. I policyjny. . . . 
próby ugody z Rosją, podeJmowa· Naw~t na1bhzs1 ich znaJom1 n~ m?g~1 o- Gdy w następnych tygodniach Ste- Rannego przew1ez1ono. do szpital.a, w 
ne ze strony nawet pewnych kół pols· kreśhć przyczyn długotrwałeJ wasm. faniak spra 11ował sie jeszcze gorzej go którym po pewnym czasie powrócił do 
kich, - wszystko to nie potrafiło jednak Przed trzema laty Grzywak dotkli- spodarz doszedł do wniosku, że musi go '. zdro~ia. Zeznał on wówczas, iż został 
zabić ducha tęsknoty ia wolnością naro- wie po!urbował swego przeciwnika. Od sle pozbyć za wszelką cenę. Zapropono- wyna1ęty przez Grzywa~a. 
du, za walką ó prawo n'epodległości. siedz!ał. on za to sześciomiesięczna. ka-

1 

wał mu więr dość dużą sumę za opusz- ądy Stefaniak w czas1e śledztwa o-
Jest w tem coś z plerwotnego i natu rę w:ęz1enną. czenie jego gospodarstwa, a gdy spot- pow1edzlał . o. ~odpaleniu, cala sprawa 

ralnego tnstynktu. Prosta prawda o ży. Gdy wydostał się na wolność, posta- 1 kal się z ka!egoryczną odmową, posta- została wyJasmona. . 
cłu narodu, otem, że zmienić go na Inny nowił ostateczn·~ się rozprawić ze znie- now·ł wynająć jakiegoś zbira, któtyby GrzY_w~ka. i Krochma1sk1ego <'>Sadzo 
nie uiożna Jest dla nas dziś oczywista. nawidzonym sąsiadem. I zgodził się Stefanfaka zgładzić ze gwia- no w w1ęz1 emu. 
Państwo ten nieodzowny czynnik dla : Pewnej nocy zakradł się pod zagro- ta Sąd skazał gospodarza na trzy Jata, 
rozwoju' tycia narodowego, ujmo- dę Komornick '. ego i wzniecił poiar. j Nasunął mu się wówczas pewien włó a jego wykonawcę na rok i sześć mie
wati ówcześnl dyplom. aci Jako .-wygodę i Ogień na szczęście nie l)rzybrał po- częga nazwiskiem Jan Krochmalski. I sięcy więzienia. 
dynastii lub grupy rzą~ząceJ. która z pod . ważniejszych rozmiarów. I Zgodził się on za 100 złotych sprząt· .„.„ ........ ••••••-••••M•" 
danych. ma prawo uczynić taki naród, Ja I Komornicki ocalał i poniósł bard~o nąć parobka. 
kJ dla J~go celów Jest potrzebny t małe straty materjalne. I Stefaniak domyślał się jednak, iż mu 

Pomiędzy ówczesnymi Polakami is!· I Dochodzenie poUcyjne .nie ujawniło grozi niebezpieczeństwo i miał się na 
nlało tragiczne nleporozumłenie. Maten· przyczyny pożaru, lecz Grzywak m!mo ostrożności. 
ką była garstka tych, którzy rezygno- to nie czuł się bezp!eczny. Jeden z jego I Którejś nocy, gdy wracał z knajpy, 
wali ze swych uczuć Istniejącego. sta- parobków, Bartfomiej Stefaniak, oświad został napadnięty przez włóczęgę. Paro 
n!•• w grunce rzeczy iednak w. kazdym czyt mu bowiem, że widział sr;o w nocyt bek. posiadając przy sobie nóż, stawił 
n1c111al Polaku z epold przedhstopado- gdy podoalał zagrodę. I zbirowi zacięty opór. Rozpoczęła się 1••••• .... ••• ............. „ .... 
wej tkwiło pragnienie niepodległości. Stefaniak zażądał za milczenie 200 . 
Ale uwierz.yć. że można J~ odzys~ać złotych. j 
wła~~emi siłami, - było Juz zadaniem Gdy otrzymał żądaną sumę, rozzu-

1 tru~n e.tszem. Starsze pokolenie straciło chwalił się do tego stopnia, iż gospodarz 
wen ":'~re. Przypadło. , więc to zadanie w iaden sposób nie mógł dać sobie z 
w udz1a.e tym, którzy nie rozumo~ać, nim rady. Parobek począł włóczyć się 
ale czynić nawykli: - młodzieży ohar- po knajpach, sprowadzał do mieszkania 

dziewczęta i nie chciał spełniać swych 

Ó T b I kl i obowii\zków. · I Piofrk \V ry una s I Grzywak stracił wreszcie clerplł-1 
d ) wość. 

(Telefonem od włMn$· k<>respon eo.ta • 

1 

_ Jeże11 się nie poprawisz - oświad 
-o-_;_ czyt mu groźnie - to cię wyrzucę. I 

UPADL NA KAMIEN I ł'UNl~L śMIERć. ·t 1 - Nie wyrzucisz - odparł mu z 
Na szooie Bełchatów-Gr·cx:ho!M:e prze~·,rroc1 d . . b k Chyba że 

się onegdaj i upa.dł na. kan;ień I~o.cy ~n~ za. rw1ącą mmą paro e · - , 
mieszkały we ~ Oles1uk 1 poniósł śm1erc na 
miejscu. 

WYRODNA MATKA. 
We W'&i Niechdce pod Piotrk~wem zamiesz

'kała tam fr3n9is~ka M;jneta po-biła swoją cór
kę mężabkę M°,cha.linę Kurbo~iak, która była 
w ciaży "1Wkutek czego nasta.pił WCZe1611Y poród. 
Dziecko po urodzeniu natychmiast zi:iarł~. Wy: 
Todną matkę pociągnlęto do oqpow1edzi.alnośc1 
karne~ I 

„OBJECU /ĄCY MJ:ODZJENlEC'•. 
Niejaki Franc·sze.k Tra1das, znany awantur· 

nik na \eren 'e naszeg{) mia.&ta, po~ił one~da1 
Em!eniu•z~ Platowskie~. Na. ~rzrk1 m~odz;eń
ca przybył w obronie jeg? 01c1ec. „ą-b1ecu1ący I 
mło dz' enfoc" Traldu iaroz1ł Pl~t<>W8kiemu, ~e 
go z.a.hl.ie siekierą . ro zł~t.en u. umeldowan1.a 
0 powy7•iem i;>0hc)l, poc1ąan1ęto awaturu11• 
ka d-0 odpowledzialn.ości. 

11 
I 

POtAR.. 

TEATR łfEWll 

. ,,Do bry Wiec2ór" 
Kopernika 18. 

z iiSf d'O"Ust 
Dojazd tramwa:ami S. 6.t • t, tł 

telefon 184-66. 
Pttczą'ek o ~ocb. 6, 8. 10, 

'· 
'muni~ Irmin~ 

Żadna kslega, taden tnny film nie 
zdołał i nie zdoła odtworzyć natural
niej wojny, niż ten, składający sic z au
tentycznych zdleć. Żadne kulisy, tylko 
prawdziwe f realne życie! Ten film 
muszą wszys<:y zobaczyć nawet cl, 
którzy stali dotychczas zdaleka od ki
na, gdyż takie dzieło można stworzyć 
tylko raz. 

Malblttszy 
1trzeb6i 

,,LUNY'' 

te cztery słowa starczą za rekiamc: 
11. 

W e v.'\!i lluinY Szlachtckie wybuchł l)ożar 
w cl-o.tr t' rn'•$1!kalnvm !:u1.leż1u:yn4 do wisp6lw:a
ścicieli Fryderyka Rajnholda. i J?.zefa Po§ipie: 
cha. Pom:mo nalychmiastvwe1 a·kq1 ratunkowe) 
-Oom całkowicie się spalił Straty wynoszą 5000 
zło!yc&. 

RF.PERTH A.R JONOTF.A'l'RU ,.NOWOśCl''. 
„Panna E1sa". W fł6WTJyeh r.ofaoh ~tbteta 

Be~ner l · B rce e•m~. n -; N~ 1:<:en1e rewia il'"" 

Usłyszycie Ramona "ovarro ~piewającego najnow
sze przeboje: 

kierownk t '" em St. W 0J16~kliego. 

Serepada rarłerslrl•, „Płtśfl star et gwardp-, • Kto jak ty całuje słodko• 
• 1 innł pieśni miłosne 1 rodzaj o ,v e 

!ialofnv upodefi 
Przed domem przy ul. Limanowskie

go 132 poślizgnął się i upadł na bruk 27 
letni Jan Krawczyk <Limanowskiego 37) 
Doznał on ciężkich uszkodzeń ciele
snych. Pogotowie, po udzieleniu pierw-

1 

szej pomocy przewiozilo go do sz.pitala 
św. Józefa. 

następny przebój 

Grand Kii a . 



Sir. 4. 

Dwie bomby 

30.Xl ~!Jft~ 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

NaioryginalnieJsze I najciekawsze 
arcydzieło filwowe. Twór 4-letniel wy 
tężonej pracy, stworzony pod protek
toratem Rządu Amerykańskiego. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący boa;a:twem wystawy film 

kolorowy p. t. 

Nr. 333 

Trzy nowe sztuki 
.., teotrac:li 6erfińsfiic:fi 

Oance1al fest włdclclelem wielkiego składu i· ~ K 'I ~ KRQL 
l)Orcclany, o tem, że Oancegal Jest skąpy, Jak tm a ro U~l[lJ w teatrach berlińskich wystawiono 
nleprzymłerzaJąc nasz magistrat, nie trzeba chy· 

1 
• b k 11 ostatnio trzy nowe sztuki. które odrazu 

ba dodawać. z , r il o \V ' zdobyły wielkie powodzenie wśród pu-
Zdarzyło sle pewnego dnia, że kuzyn Oance- Pełen etnocli i sensacji film z glc:bi bliczności, 

iala, mleszkafący w Innem mieście, ożenił się. dżungli afrykańskie! przy udziale slyn- I Pierwsza sztuka pod tytułem ,,Mis-
Proszę nie wyciągać z tego zbyt pochopnie ta· nych i nieustraszonych podróżników. Przepiekny romans śpiewno - muzy- slssipi" jest autorem pisarza amerykań 
dnycb wniosków, gdyt wypadki takle zdarzalą •ar11·na i O•y John1on czny. w roli głównej: JEANETTE skiego Jerzego Meizera, który zarówno 
się ostatnio nawet w naJporządnlelszych rodzi· l'I • MAC DONALD (znana z „Parady w swojej ojczyźnie, jak również i w Eu 

Dach. 
mlłości"),UtNIS KING (najpopularniei ropie zysku1·e coraz większe powodze-
szy artysta teatru Zie11;felda. LILLIAN 

A wlec kuzyn Oancegala otenlł się. Trzeba Wspaniała ilustracja muzyczna or- RO rn. nie. Krytyka berlińska nie odmawia au-
było uczcić Jakoś te bądt-co-bądt niezwykłą kiestry symfonicznej pod dyrekcją Le- torowi wielkiego talentu i zna'omości 
uroczystość. Trzeba było posłać Jakiś prezent. onaPKantora. Początek 4. 6. 8 i 10.15 wiecz. W sceny, lecz zarzuca mu brak serdeczno-

oczątelc seansów o godz. 4, w so- b t · d · I l ś · t 12 · 
Oancegal trzy dni myślał nad wyborem ta· b t --' 1 ' so 0 y, me zie e wie a 0 g -eJ ści. Jeden z najpoważn;ejszych krvty-

~ I o Y · i ni""zie e o godz. 12-eJ w poi. ' ostatni senas o godzinie 10.15 wiecz. · 
niego prezentu. Ceny .miejsc popularne, na I seans od 1 1 1 

ków n!~mieckich napisał nawet w sweJ 
Wreszcie czwartego dnia powziął ostateczną I zł.. w sob. i niedz. po 75 gr. i 1 zł. l Nadprogram: Bitwa o Warszawę 

1 
recenzJt: 

decyzJe. - Niezwykle wzruszająca jest tra~e 
- Wiesz co zrobimy? zwrócił sle do to· · dja tego utalentowanego pisarza. Do-

ny. - Wpadł ml do głowy doskonały pomysł! bre wróżki obdarzyły go w dniu naro-

Mamy na składzie te śliczną waze kryształową, Int· ,·r , sanc·1 b1·u.ra. a' dresowBgo d?in wszystkiemi zaletami wielk:e~o 
którą nasz chłopiec (ieby go szlak trafił!) stłukł dramaturga, lecz zanomniały o rzeczy 
przed kilku tygodniami. Schowałem wszystkie najważniejszej, o sercu. 
odłamki. Pośle mu Je wraz z listem, w którym K b• ł k . • . • • 1• • Niemniejsze powodzenie z<lobyfa w 
napiszę, że ofiarule mu lako prezent ślubny wa· O le y, Upcy, prZyJedzdot I po ICJ8. teatrze „V,olksbilhneh nowa sztuka Lam 
ze z naidrotszego kryształu. On pomyśli, że wa· . . . · pia pod tytutem ,.Jesteśmy towarzysza· 
ia stłukła się w drodze 1 wszystko będzie ·w po· W każdem większem mieście is'triie- isę z~rócit:i ~o. bmra adre~owego! bo mi". Poprzednie sztuki tego autora ='Z Cze 
rządku." je instytucja, zwana' . tu ~me na1Jep1e1 o wszystk1em pomfor-1 gólnie zaś „Buitt w domu wychowa w-

- Cudowny pomysłf - ucieszyła się pani „biurem adresowem". muJą... . . . f czym" wywófaty w prasie ostrą oolemi 
oancegalowa. _ Wspaniale! Niezm!ernie ciekawe prze·dstawia Stałymi gośćmi bmra adresowego są kę. Tym razem autor poruszył równ:eż 

Następnego dnia oancegal wydał rozkaz się galerja typów, odwiedzających tę 'równłez zamiejscowi jeden z na:drażliwszych tematów nasze 
chłopcu do posłuc, aby zapakował do skrzynki instytucję. Jak ~ażdy urząd tak i ten kupcy. go żyda społeczne~'). 
odłamki kryształowej wazy I posłał skrzynkę ma swoich stałych klijentów. 'Do nich Szukają swych dłużników. Lampe! nie rozwiązuje jednak wysu-
na adres kuzyna. należą w pierwszym rzędzie kob!ety. - Wziął towar, wystawił weksle, nięte~o problemu, ograniczając sie jedy-

Chłoplec (żeby go szlag trafłł!) wykonał roz Nie trudno się domyśleć jakiego rodzaju które poszły do protestu, i w dodatku ' nie do przedstawienia samych faktów. 
taz szefa. · informacyj domagają się w biurze adre · jeszcze się wyprowadził, a teraz szukaj W „Teatrze Małym" wvstaw:oM 

Po ogmfu dniach Oancegal otrzymuJe list od 

1 

sowem przedstawicielki płci pięknej~ watru w polu... nową sztukę Frydmara - f redcr:ka p0d 

kuzyna: Przedewszystkiem chodzi im o stwier· Bardzo często buro adresowe przy- tytułem: •• Młlczacv mąż". Jest to sztuka 
- „Kochany wuJu, przed chwilą otrzymiillś· dzeni'e, czy dany osobnik Jest . , chodzi z pomocą poszkodowanym kup- psycho!o~ic~na. Skrotnil'/ urzc;dniczvna 

my twól prezent ślubny. Bardzo nas ucieszyła . kawalerem żonatym, czy też wdowcęm com zamiejscowym, którzy zawiedli się m« żonę, wyróżn·~jai;ą się niezwykłym 
ta stłuczona waza, ale po:o zawinąłeś w papier --. Bo widzi pan ·_ pow:ada jedna z na' swycli. kljentach. temperamentem, la~;Ią.::\ 7.vcia i uty.~!'.• · 
katdy odłamek oddzielnie' - interesantek do urzędnika biura acfreso- Pozatem zgłaszają się do biura adre- ~ąz wpro~dz'l d~l d 0 mu sw.:go t>rzvJa * wego - on twierdzi, że jest kawalerem sowego crela. Zl'łmoznego don .Juana. kt~rcmu 

• · · k. t · · - · · ~ · J zd I żadna k ·bieta n•e ·1,d >I t!a się d.1ty::h1~zas 
Nie należę ilo tych ludd, którzy upomlnalą i przyrze . • ~e się ze "!ną ozem, a ~~- przy e n , " . . .. 

czasem dow1edzałam si" że on ma zb · k · h k h p e ż oprte •. t ' .zyw.(;c;~. ż.-:• Pu\'.c;taJe tnJ-
się o długi. Nie łubie tego. Kołashiskl był mi wi· 1 . .... . . . - poszu UJMY swy·c rewnyc · r.z wa, kąt m:-]7\ fiski. kt 'nr k·)fJczy sk jdn;;k 
ulen 100 złotych. Od roku. Nie przypominałem nę. Więc ttlóie-pan bedze łaskaw spraw nie są to uciekienierzy z raju bolszewie- szczęśliwie. Mąż _ obserwuie wypadki, 
mu. Oczywiście, te nie oddawał mL Minął rok. dzić, czy ,to prawda... , . , . kie~o. rozgrył\'aj~e . ~i~ W je1tv domu, lecz za-

Kotaslńskl przeprowadził się do Innego mia· Napróżno urzę.dnik ~~y t~~. uriędnf~z . Lecz największe bodaj uslugi biuro chowuje zupełne .milczenie. 
sta. Zapomniał o mnie, Ja zapomniałem o nim. ka .Hu}llaczy ta~iej „khJ~nt~e • ~e ~~złe adresowe oddaje Aby zapomńie~ o wszystklem zagrze 

At oto pewnego dnia przypomniałem sobie, lame, .mfoqnac~J C<?, do. st.anu rodzmn,e· · · władzom bezpieczeństwa. buje Się ,w pracy, , której . owocem jest 
że należy ml sle sto złotych. Byłem wówczas go roż~ych. osób · D\.e . pale,zy do, ~ą~resb · . Nięr~z już .się zdarzało, że dzjęki .in- wielkie Oqkrycie, d~ięki czemu zyskuje 
bez grosza. J'\\uslałem się upomnieć. Ale Jak go , atry~ucyj ~ura adr.esowe~o. Interesant formacjatrt, zasiągniętym w biurze adre- sławe i awans na dyrektora wi elkic~o 
znaletć? ka me mo.ze tego zrozumreć: ~owe.!ll: irda!o się złapać w krótkim cza- przedsiębiorstwa. 

Napisałem list do biura adresowego, załącza - Wlaśnie poradzono mi, atebym slć niebe·zp1ecznego opryszka. 

ląc znaczki na odpowledt. ----- Jubileusz 
Po tygodniu otrzymuJe odpowledt1 n li ,. 'I d t9 ' 

- „w sprawie padsklea:o zapytania co do o o • ro JO.... Henny Porten 
adresu nleJakłego Kolasińskiego, donosimy, te A „ „li fi ń I „ 

LÓDŻ . nego "od P"mnik gen. Sowińskiego w związku z raUSa a U n <SU a seanU 
za wszelkie lnformacJe Biuro Adresowe polbera • „ d 30 *il 
" złote. Odpowiedt nadeślemy po otrzymaniu tel NIEDZIELA dnia 30 llStopada 1930 r. l!JO-na. roc zn!cą powstania listo?.3 owego. l l.S 11 ID „ • ·ot · Uroczysta zmiana wartv w Belw.,...erze. 11.58 Y N' ~ kl ś · t t•I bch d ·r 
kwoty". ?.30:-11_.30 Nabot~ństwo ~ ~ośc. .a na gnał czasu z Warsz. o·bs. Astronom. 12.00 Inau- 1eu11ec w1a i mowy O o Zl 

Już chciałem cisnąć kartę, gdy nagle na od· Wl oh (ka. biskup G.all) 1 u.łote~ie .kamlen~ ~ę- gpracja .ziazdu Historyków Polskich w Warsza- niedawno niezwykły jubileusz. Solen!
g owego pod. pomnik .iten. Sowm~kie~, w związ wie. 12.15 Poranek symf. z filh. Warsz., zorga- zantką była znana artystka teatralna f 

wrotne! stronie zwirócU mą uwagę następulący ku 100-letnią rocin1cą po~s~an1a hst~ado~e- nlz . . Przez. Wydz. Ośw. i Kult. m. st. Warszawy filmowa Henny Porten, która ,,ma na 
dopisek: go, 11 30-11 58 Urocivsta zmiana warty w oeL. wespół z Dyr. Konc. Symf. 14„00

1 
Odczyt orlniczy 

- „Dotyczy sprawy Kolasińskiego, zamłesz· wed~rze .. 1158-1~.oo s~r~ł C~ll;SU :r Warsz!'-- p, t. „Przechowywanie obornika·. wygł. cyr. St. swem sumieniu" sto filmów. 
kalego przy uL Pomidorowe! 17''. wy 1 he1nał i Wiety. ~r1ackie1. w KrakoW1e, Leśniewski. 14.20 Muzyka. 14.30-15.40 Audycja Ostatni setny swój film ukończyfa 

PIERWSZY RAZ W LODZI! 
Nieustraszony Jetdziec dzikiego 

zacnodu. Bohater prerii l pampasów -
słynny Ken Maynard, pierwszy prze
mówi i zaśpiewa z ekranu w swym na! 

]ill~r· "iffi~f iifóO „ 
Dramat miłości I bohaterstwa. -

Splewf Humor! Sensacla! Emocia! 

Nadprogram świetna komedia dźwię 
kowa i aktualności w kraju. 

Początek w dni powszednie 4.30, w 
soboty, niedziele i święta o I-ei. 

12;00--13 OO foaug.urac1a zrazxlu Historykó~. Pol rolnicza z muzyka. „Coś ważnego, o czem na niedawno dla „Ufy". 
sk1ch. w Warszawie; 13.00-:-14.00 Tran.s11ner- II wsi mówią i myślą". Tr. ua wszystkie stacie P. K k ki f"I t 
cz.ęśc1 Poranku z F1lharmon1i Warn. W progr'!-, R. 15.40-16.10 Program dla dzieci a). „Andrzej- arjerę a tor . ; mowej rozpoczę a 
m1e muzy<ka .Polska, . 14-00-14.05 Odczy~1e ki", obrazek słuchowiskowy pióra L., Krzemie- jeszcze przed wojną. Przez dluższy 
programu di1ennego s repertuar teatrów. i kin, nieckieJ, b) „Co sie dzieje na świecie' (Dwuty- czas pracowała pod kierunkiem reży-
1~.05-14.30 Przerwa, 14 ~t5.40 AudycJ& rol: goonlk radiowy) odczyta p. tt. Ładosz. 16.10- serskim 'Ernesta Lubicza, zdradzając 
n1cia z muzyk11 ,.Coł w .mego, o czem na Wit 16.20. Slćrzy'llka pocztowa - korel\Pond. biet. lk t 1 t 1 h h k 
mówią i myślą'' (tr i W-wy), 15.40--16.00 Pro- omówi dr. M. Stępowski. 16.30 Muzyka z płvt wie ' i a en w ro ac c ara terystycz-
gram dla dziec: .,Anrzeiki'• - obrazek słuclw- gramofonowych. 16.40-16.55 Odczyt z Krakowa nych. 
wiskowy pióra .L•1cynv K·zr>m.ienieclWli (tr I 17.15-17.30 Wiadomości przyjemne i pożytecz- Skala jej możliwości artystycznej Jest 
W-wy). 16.00-16.20 Skrzyukt pocMow~ - ko. ne. 17.40 Koncert Reprez. Ork. P. P. m. st. War · kJ k d 1 
responOPllCię blet oómw; red. Jan Piotrow&łci. szawy pod dyr. Al. Sielskiego. 19.00-19.25 Roz- mezwy e szero a, począwszy o m o-
16.20-1€.40 Muzyka z płyt l!ramof. z W-wy, maitoścl. 19.25 Felieton p. t. „o Antku z Moko- dych „naiwnycH", a kończąc na ro-
16.40-16.SS „N„„we metody badania rpón:" - towa f cesarzewiczu Konstantym" - wygł. red. lach plotkujących kumoszek. 
wvs!ł. prof. dr. M Siedlecki (tr z Kral<owa), J. Moszyński. 19.40 Muzyka z płyt gramofono· Z okazji tak niezwykłego jub'leuszu 
16...5'5-1.715 Muivk' .z płyt ~ramof~ z W~rsza- wych. 20.00 Słuchowisko z Wilna. 20.30 Ko~c~rt zmontowano · specjalny film składaiący 
WV• 1715-17.30 ,.W1adomośc1 tm:y•emtte 1 po- popularny. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J. Oz1m1ń- . · f Ó · · ' · h. f"l 
tyteczne ftr. z W-wy), 7t 40-19.00 Koncert po- I skiegó. J. Mechówna (sopran) i L. Urstein (akom Się z ragment w na1roz~aitszy~ I -
pularny Ork p p pod dyr ĄI. Siel>Skie~o. panfament). 21.10 Kwadrans literacki ... Maurycy mów Henny Porten, od na1dawmeJszych 
19.00-19 25 Rozmaitości 19 25-19 40 Felieton . Mochnacki - Atak spiskowców na Belweder". do na;nowszych. 
p. t. „O Antku z Mokntowa i cesarieWiczu Kon Fraiment z hlstorli Narodu Polskiego. Z1.2S D.~. ••••MH••••••••••• .... MM•H 

· stantym„ - wy~ł. red J6zef Mornybki (tr z koncertu ZZ.00 P. A. Potocki wygi. fe!Jeton p. t. 
W-wy). 19.40-20.00 Komunikat sportowy ł6d:r- • .Pamiątki polskie w Paryżu'•. ZZ.15 Duety wokal U dorastałącel młodzlety, stosuje s{ę 

· ki i oez.,.tanie pro'l!ramu na dzień nast , 20 OO- ne. Wyk. Br. Marwld - Giżycka (sopr.). Ł. Cze- rano szklanecikę naturalnej wody gorzk'e$ 
20.30 Transmisja słuchow;.'ka z W1lna. „Na u- chowicz (kontralt.) i L. Urstein <akomp.) 22.50- „franciszka•.lózela" i przy uiżyciu takowej, jej 

. stacb gn;~hu" Ma~daleny Samoiwaniec w rad-
1
23.00 Kom.: meteorologiczny, polkvjny. sporto- czys:i;czące działanie na krew i naprawa .funkcji 

I iofoniuclj w. Hulewicza. 20 30--2t.tO Koncert wy. 23.00 Muzyka taneczna z sali Malinowej ho- żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców, daje 
I popularn.,.. Wyk.: Ork P. R. pod dvr. J . Od- telu Bristol. zbawienny skutek. Żądać w aptekach i drog. 
mińskiej!o, Julia Mochówna (~pr ) i L. prstein •••••.•M•••••••• .... •••N•&H„ 

1 
(akomo.}, 21 t0-21.25 l(wadrans litt>rack•. Maą- XJłXXXXXXXXX3'łX~~' OSTATNI DZIE.T R-.::W.JI ,,Z UST DO 

I rvcr. Mochnacki. , Atak spiskowców na Belwe. · " · · · ,, 1.. 

der• fragment z .. mstorji Na~~d~ Polskie~o•' · • UST". 

l
(tr. i W-wy) 21 ?s.-22nn Dainy cia;it kónc_ertu, PARK Przy'. echał Dziś poraz ostat11i (6, 8 i 10 w.) efek 
22.00-2215 P. Antoni Pot.nc1<i wv~łosi fet.et~ H I I '- t 1' 

' n . t ' PamiPtki polsk;e w Parvżu" .. 2Z tS-:-22 SO • B eno111 owna i o sniewająca rewja p. t. "z ust 
. Bron;sława Marwicl-G '.żydra j . T u-cja Cu:chowla . . I w z ~ . do ust". Jutro sensacyjna premiera efek 
~ dnet wókalnv (tr. z ~-wy) . 22.50-?~po Ko- Północna 36 Ul erzvn1ec townei;ro i niebywałego widowiska p. n. 
munikaty: meteor„ po1 ·c .. sport„ 2300-24.00 -·- . . -·-- --- - - --1„To trzeba zobaczyć"' pióra K. Toma. 

WARSZAWA. 
9:30-11.00 .. Nabóżenstwo z kośc:iota na W<'1i 

1 (ks. biskup Gall) z założeniem kamienia węgiel-

200 ~~zot. 7.w1erzat. - Otwartv coclz. rcl to rano M · Hemai-a Szer _ Szenia T St h I 
do 9 w1ecz. W .• .. tęp 80 gr. młodzie! 30 gr K · B k. . • P . t • · a0c ba ,.. . . ł . rzes 1e~o. rem10ra eatru „ 0 ry 
x.x•x~~~A~Ą<if~"~~-~ WiCC'Zór'' zapowiada się imponująco. 
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f .. f ,, 
Ił awleic erofycz110-krvnttnalna. 

15) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 
• 

(Streszczenie poczatku POwle~cl) Jliczbę - Zielińskiego... Znowu musimy stwo dokonane zostało z premedytacją, my do naszej sprawy„. Jaki numer . ma 
~o ko1!Jisariatu poli.::ii zgłosi• 5!e o go- opierać się na wiadomych nam faktach. zbrodniarz przygotował już flaszkę ben pa.ni pokój? 

dzlme Z-ei w nocy dt. M!:inowski. którv A więc Zieliński kochał tancerkę ona zaś zyny, b. y spalić zwłoki. Deszcz i wiatr 308 
zamelJował · dyż1trnemu przodownikowi, że t · d · · b ł I · · Jb. - „. wrai.:ając z Ra~zymina wlasnem autem, na- , ':V1er z.1 •. ze Y „„P atOn!Cz~ym. v.:~e .1- pokrzyżowały jego plany. Spłonęła tył - Aha.„ Więic 'P'rawie że n.aiprrnciw 
tknal się przed roitatkami na trupa iakiegJś c1elem JeJ talentu . Przesz.toso Z1elmsk?e ko gtowa. Nie mogę stwierdzić z całą poloojtu pani Sagańskieq? 
meż.;.zvzny o zwęglonej głowie. · Z zezmń go jest dostatecznie wszystkim znana 1 pewnością, czy Zieliński miał jakichś - O dwoje dr:zwi bardziej na pirawo„ 
doktora Mianowsk_ieg~ ~ynikato. że z.amor- nie wzbudza zbytniego zaufania. f alszci- wspólników. Przypuszczam, że trzeba - Do·sik·onale ... A Cl'1'.V zna pani pokAi 
dowanv został n1e1ak1· Wiktor Sagańsk1. mąż ł k d, .1 h I . · b -

1 ~, 
nie~wvkle pi~knei tancerki z „Czarnego Mty :va. we sle, pro w~ z1 u a~:tczy try dać wiare zeznaniom Marciszaka, któ- nr. 301 ?„. ... 
na'. Dyżurny przodownik wydcle11:owal na zyc1a, był to wugole człowiek, który ry twierdził, że napadło na nich trze-eh, - Jes.t on pra.wie że nawpro~ mego 
D!1eJsce prfc~~tepstd.a gorerunkowego Mar- mniemał, że cel uświęca środki. Czlo- czy czterech rnężcz.yzn. Ale czy w knaj- pokoiju ... 
ci~zawa, . .ory o iec a wraz z doktorem wiek ten od pewnego czasu spędza ea- pie na Radzyminskiej trudno znaleźć kH - CT.V była paini w hotielu oweg10 wie 
M1anowsk1m. . j t C . M• . " W'd . k . k • k ó d b -1 

Na miclsce. zbrodni przybyła komisja ie noce w „. za~n:ym 1yme . . . I z1a- u rzezim1esz ow„ t rzy za ro ną o- ozoru gdy Sagańiska zemdlała na scenie? 
śledcza w osobach naczelnika urzędu śled- no go tam rown1er w przcddz1en mor- platą wbiją komukolwiek nóż w piers:? - Byłam„. 
czego Czerniaka. k'otnisarza Skurskie~o. i le- derstwa. Był, jak zwykle, wesoły i bar- Z3: pierwszym razem był! może zby - Czy zauważyła pruni jegomoścla, 
karza sadowego. Rohr~; lecz ~rup3: 1uz nie dzo rozmowny. Do domu wraca nad ra- te. czm .•. lecz potem pom~.c 1c.h okazaJ.a 

1

. który mi· "'"zL.ał w po'-·01··· n"". 301? 
byto. a wraz z ru.m znikł w taJ,!:mmczy spo . · O d · . · ·b d. . - '"" tK> IK .„ ·• 
sób Marciszak 1 !fr. Mianowski. I nem. z1c~iąte1 zra~a ~ ~1 . ~o ze snu się meodr.owna. Po zab0Jstw1e Sagan- - Mieszkało tam pewne małże:6.-

Czerniak urzadzłl oblawe. podczas któ- telefon. Jakie on moze m1ec mteresy? sk:eg-o mordercy oddalają się. Wracają strwo„. 
rel znaleziono na. szoste p~sta flaszke_ od Niewiad0mo kto z nim rozmawia prżez do mia~ta. Po d_rodze spotykają 3;U~O dok _ To było przedtem„. Później wip1"Q!.. 

f:k1i!~~r· n~w~~r'~bl~k~~~~~z~k":c!.n~e~o~~ tpe!efon i jaka b~ła treść tej. rozmowy. ~ora M1~nowsk!e~?· ~tóry .rówmez zdą- wadził się do tego po1koju pewien sitarszy 
sie wykr}·to zwłoki doktora Mianowskiego. rzypuszczam, ze gdyby ktos tę rozmo- ze do miasta. Z1elm.sk1 musi.at znać tę_ ma pan. Dla zorientowania się me.gę poka-

Wkońcu znaleziono również nieprzytoni- wę podsłuchał - zagadka zbrodni była- szynę. Spo!y!.al Mianowskiego "':' „Czar zać pani je~o fotografję. 
nego Marciszaka z p~zestrzelon~ reką .. P"- by rozwiązani.. Ale i bez tego po&zlaki ~~m. Młynie , do.kąd Mianowski prz~- To mówiąc, wyciągnął z kieszeni do
s~erunk?wv ze~nal. ze napa~h n~ń Jacyś aż nazbyt rzucają się w oczy. Po rozmo Jezdzat zazwyczaJ autem. I nagle zrodził wo'd os"'b:„ty. zago'rska przYJ',,...,.ata 81'ę 
nieznam osobnil~. którzy zac1ągneli go do . l f . „ z· I;. k. .k . . . . . . V "" .• „ 
lasu wraz .z dot1to.rem Mianowskim i tam v.:1e te e _on 1czneJ ie. ' !ls I m om~ n.~ s1ę .w Jego głowie drugi pia~ zbrodm. uwa•mie zdJędu i kiwnęła p.rzecząco gło 
g~ za~trzehll. Co s1e stało z trupem - nic ~1~ mówiąc, wychodzi .1 do domu w1ęce1 Za· Jednym zamachem moze się pozbyć I wą. 
w1e

5
d.z1af.;, k t 

1 
d .ł „ d M. k.1 JUZ ne wraca. Drwęsk1 spotyka go do- dwuch wrogów. Czemu nie miał skorzy • W,11'dzę go poraz pi·"'rwsr.u 

agans a s w er ZI a .... e r 1anows I ; . d n t . . k . . t , k „? N. . b l - ~· -1 „. 
byl Ich domowym lelcarzem I ·znał dobrze p.ero 0. ~e ... ~a~ eJ wteczo~em w f!aJpit! 1 s ~c ~ 0 azJI · ie prze~zę, ~e to Y o - Zaczynam już wątpić w pruni zda.I-

. _Jel. meża. z in.nyc~ tródel Czerniak dowie- I w ~~bhzu ~TlleJs.ca zbrodni._. Co om ta~ 1 w1elk1e ryzy~o; ale podmeceme doda wa ności pol.ic'yij1t1e ... _ rzekł Cz.erniak z 
d~1al słe: te dr. Mianowski kochał się skry- robilt - me wiemy, ale me trudno się to mu odwagi, tamtym zaś byto wszyst ,ś • h h · rt d k. 
cte w pieknei t~ncer~e. ·· . · I chyba domyśleć. Znowu mamy lukę w ko jedno - byleby jeszcze zarobić. Po- u mi~ec em c owa,iąoc p~o 0 

ie-
w t:rm czasie opmte publiczna poruszył , ·1 d t · d · · t · · t • ; · k . .( · bi.· szeru. 

fakt nagiego znlk'niecia svńa znanego prze- se z w~e, R YZ lll~ po~ a~ano się 0 prze s ~~aw1..a ą wi.ęc u ry-1,; się w 1?0 IZU W te' cfow.ilti adł mu na ziemię 
mysfowca. · przystoJnci!lo młodzieńca _ Ka- j 5luchame wszystkich sw1adków. l\tor~Y mteJsca zbrodni. Po pewnym .cz~s1e auto kir 1 

1 . wyip k . 30 
rola Ztel!ń~kręgo:· . lfonferansier i.Czarn.el'(o 

1 
krytycznego wieczoru widzieli ich w wraca i wysi,ąda dr •. Mianowski wraz z await,_ ma ·ezwny .w poi OJU nr. • 1. 

Mwna~;-.. OrwesJcł. widiiał: io P.o raz. ostatri. knajpie. Pan się uparł panie naczelniku, t PC'Sterunkówym.Marciszakiem. Zieliński Za~o.rslka ziwrociła nań uwagę 1 zapy 
o 11:odzmte. .I l-e1 krytycznego w1e<?z.ont w. }e- . -c • ka d ' ł ·.:- · · · i t · · f . K t . · tała rueco pirz,esbrai&zonym gbsem: 
dneJ z ki:iah> przv ul!cy.Radzyiriiftskiei wto- z,.e. . v..agans .z~mor owa1a .swego rrię .a 1„,,..r,m~.1:l,J~· . or~s.. arnc z chwuoweJ me- _ Sk d t k t? 
warzystwie Sai:ai\-i.kie~o. 1 wszedłszy JUZ raz na tę błędną drogę uwagi posterunkowego, ściąga tru"i)a. ~ pan :na -en r~wai • ; 

Pewnego dnia Sas:ń'ska zn~lazla w la- rozumowań. nie może pan _z mej zejść„. ; choć . w ten sposób zwabić poli- . Czerm~. spo1raał n~ nią ze z&iw~e-
~lence. Pr.lYleitleJ dG Jel ~~01u w hotelu. Ale mniejsza z tern. Zieliński pod byle, cjanta do lasu. Co było dalej - wie mem. Podnio.sł krawat l p0tdał go śpie-
J1st. podpisany przez „pazia . . k. t k t - · d S · · · d • k waczce 

Kim ł;)yt Ow P t" 
1 

i d 
1 1 

T Ja im pre e s em wyprowa za agan-1 pan z opoWJa an _samego posterun owe- Ć . ł ? C • 
femnk,y · osobnik. ~yzn1t i~t :1fśc~ea :~rn.~~ \ski ego na szosę. Sekcja zw tok Sagań ... 

1 

go ... - zakor1ciyf dr. Rohr. · 1 · . - z.e~ ~a";-1 0 
·O pyfa „. zy Wl-

m!1ość I taprosll sie do niej na 'dziewiątą I ski ego wykazała, że zarriordowan1' W' gabinecie za·panowata cisza. uz.tała pan~ gd~i.es. tein forawat?„., . 
wieczór. z~znaczala~ •. te w .oo~oiu musi by~ p_rzed śmiercią raczył się obfieie wódką. ·- · Ja już nic nie rozumiem ... - rzekł - Zdai~ .się, ze tak.„ - mo'Wlła .c0

-

cłcmno i nie woloo im ,zamienić ze sobą am B.ył więc pijany. Zieliński z · łafwością wreszcie Czeruiak,' podnosząc się: z krze raz bardzi.eu wysfra,szo1t1~ - Poona1ę„. 
110oa.oznaczonef porze odwiedza la tajemni- ' mógł z nim uczynić. co chciał. Mader- "st.a." · ·. ' - · · f .-· '" ·; • , • To te·n0. sa1 mk. Sam7 a go kiup.i.łam.„ 
czy ,.pat" w masce i hełmie na gt'iwie. Por- - a o~o . . 
w:ini szalem zmyslćw, spedzala kilka g;,. - Dla ... Z1e!1ńslk1eg'O. 
dzln w clcnrnntr pol<oJu, nie mówiac do sid- ROZDZIAŁ VI. " Cze.rniak zmienił odrazu wyraz twa-
bie 11ni słowa. rzy 

\V rrite<lzyczasłe „d.r. Rohr oczarowany --:-.:--- ' N' -L • • -"-' -~-~ 
piękna tancerką PT?ponuie jej, by została --: ieon paru. us1ą:u~1e.„ - T'Zot:;Kll p0-
fe1to koch~nka. Sal!'ans'<::1 oburza sie w pierw K t · k • · N !)01 waż.nie, podisuwa1ąc Joe] kirzesło - P.ro. 
szej chwili, lee.z. itdv lek.arz ' oświadcza. że r a w a z p_o ·. OJ o r. o • szę mi !PO'Wi-edizieć sziozeigółowo jak to 
krytycznego wieczoru. widział . ją„ gdy ku- było 
powała. bcnzYne w a.PteGe. a .. nastepnie uda- '" • • , • 
la sle do mieszkania· doktora Mianowskiego Minęły dwa dni. I śle.dcz.ego, siedział j.a.k zwyilde, przy jed- - Chciałabym przedltem wiedzieć, 
tance~ka uległa jego prośbom, zmuszaiac go W ciągu tego czasu Cz·emiak zdołał nym ze sitoliików w „Czarnym M1'ynie". gdizie pan Z111alazł ten krawaL. - OO.par-
do milczenia. 1 .• d r· .„ · . d .__ I M· ł · · · ---.1.-ć b ·ść · ła zmie!S'zana 

p0 kilku dniach. znaleziono zwłoki Sa- usta 1c e tnl'Lyw1rue, ze porze i'!L.ema a- ia zamiar JIUZ wl>'i.<t , y pnze1 się T „. . . . 'l 
1ańskiego. Twarz bvła ogromnie zmieniona ty w Krakowie nie wystawiono żadnego p·o sa,M, gdy nag1e ztbli.żyła się doń Za- - '° naraz1e me ma.me W\Spo nego z 
lecz tancerka poznaia męża po ubiorze. ' dowodu osobistego 111a· imię i nazwoiisk·o górslka. palili zez.naniami... Wiiięc gidizie go pani 

Pe\~nei. nocy tal.e!'lniczy „Pa~" znowu Stanisława Klimka. To bylo zreis•ztą z.g6- - Co słychać, panie naiczeliniiku? - kll!Piła 7 
zapow1edz1ał swa w1zyte. W tym samym .d . d ł · k C · N M łlk k' ' W · dln 
czasie przybył do SagańskleJ. dr. Rom-. ry do przewi zema. z~ga nę ~ go śtPiewacz a - zy są Ja- - a arsza o~s. ieł.„ 1e ym 

Nastie w łazlen-ce · rozlenJa sie Jakieś I P? rozmowie z dolkło~em Robrem ~a kieiś n~liny? z': slklepów gaJanterYUinyc~ przy dwo;~·· 
szmery. Rohr otwiera drzwi I stale zdumio- CJZe'lnik unędu śledcziego dfogo zas.Łana- - Nic niowego, łas'karwa pani„. - oo Urrzałam go w wystawie i bardzo nu się 
DY: Na pytani~ ~aga1Hkie}"nic chce odpowie- wiał się nad tireśdą j.ego słów, lie'C'Z w pa-rł Oz·erniak - Ale mam niepłolllilą na i podobał... Więc wesizłam i ikt11piłam„. 
dz1eć kogo w1dz1ał w łazience. I '- . d _.a d · 1. • dz· · · Wtk.r • t b d · ...... · dk • Kied'Y to było? 
Czerniak wszczyna . dochodzenie w spra- K"OD<?U OSZit:'U'l •O WllllOISU\U, ze "'! rozu~-0 .1eqę.' -;-e ~.ce ę ziemy '11'w1a am1 - . , . . 
wie taiemnlcze~o „i>azia". I wa.n1u lekarza były p~w.ne luki, stawia- .wielikie1 semsa011... . -: M;nieq - w1ęceii prz-ed dwoma ty-

jące całą hipoitezę pod maki.em zapyta- - A to ciekawe.„ C.ze.m zamierza godlnialllU.„ 
Może Sagańska wyszła tylnemi schoda· nia. . nas pan naaz.eliniik tak nagle zaislkoczyć?.. - Ozy lkwpi~a pan.i od.razu z zamia-
mi? ... Staram się . rozpatrzeć wszystkie I Czerniak był w d.allszym ciągu głębo- - NieJS.tety, są to tademn.ice ś1.edztwa. rem poda1mwama. go Zieliń~lkiemu 7 
możliwości, al.e to . przyp·uszczenie rów- ko p.rizelkooruny, że mimo wszystko' roz- Narazie musizę mi1azieć.„ Ale dobrze, żeś - Tak„. Kupiłam dla me.g.o.„ 
nlei nie wytrzymuje krytyki. Proszę nie wiąizania zagadki poitwornego morde't'- my się svpotkaH„. Mówiła mi pa.ni przed - . A co pamą _łączyło z Zielińskim? 
zapominać, że z podwórza W'Yjście na Sll:wa szukać nal&y w hotelJU, a ściśJ.ej killlku druiami, że „przioo !Pani okiem niic Śp1ewaczlka m1kzała. Czemiak wy-
ulicę prowadzi przez bramę, w której mówierc - w poJcoiju Sagańskiej. . się nie uk•ry:je", prawda? czuł, że. dotknął nauczulsiz.ej stmny. Sfa-
przez całą noc siedzi nocny stróż. Sa- 1 Drlaitego też w daJs.zym cią·gu chodzJ.ł - Jeśli chodzi o wypadki, !"Ollgry- ra się jeo pomóc.: 
gańska nie mogla więc po powrocie do wieczorami do „Czamego Młyna", przy- waijące się w hotelu, wiem dolkła.dnie o - Pros•zę m1 wyizmać vr.szyshko s·ztcize 

·hotelu wyjść po raz drugi.. Mianow- słuchiwał się ró.ż.nym rozmow·om, sam wsizyisttiki.em. rze.„ Ręczę słowem ho111oru, że to zosita-
skieg-o zabił kto inny... wsiziczyinał pogawędiki z portiie·r-em, ze - A właśnie„. Chodzi o irypade'k, nie miętd.zy nami... Więc, słiucham„. 

Czerniak słuchał teraz jego wywo- sfożbą . hotelow~, ~ art.ysitikami, ~o.tują·: ja1ki zaszedł ni.e1y~ko. w ho.t.elu, lecz na- ś piewac.zlka. przyrililmęła oczy, po-
dów z natężoną uwagą. slk.rzętau.e w pamię01 kaźidy srezegoł. ka.z wet na tean samem pt•ę~, :na ikt6rem myślała chw11lę i zaaz.ęła: 

_ Kogo pan nia na myśli? ... Zieliń- d~ zid.runie, m~gąice mieć dlań iaJkieikol- pani mi·eSlika.:. . . . - P·omałam go ·tutaj, w „Czarnym 
sklego? wiek zna?z~me. . . . - Jesit ~ięc .rze:zą memozhwą, a- Mfyniiie" ... Był eileganclki, młody, PTIZY-

- Tak ... Każde morderstwo jest ró- . Słosltl!Ilki z Ro_hr~ me ~legły pop:r~- bym 0 1iem o~e wie?-ział:i-.„ . . sfojllly ... Wygl<1Jdał na angid~.kiego lorda .. 
wnanic~ z jednc:i. lub. wielom~ niewia- wie,. woręcz prz.ec1:w~1;e, wzai;emne. ~ode9-J . - W. talki~. razie mmę~a się p_::i.m z~ Przychodzi~ ~·o . 1t1 ~s prawie ·co wi7c~ó.r„. 
domemi. Rozwiązame będzie trafne rzema w:mogły się 1e~cze hardzi~. . .. swean pow?łamem .... Wła·dze b~,z;p~eczen, Podob~ł 1?i się. nie ,prziecz ę. . . Mowiłam 
wtedy, jeśli niewiadomą X zastąpimy Czeirn1ałk .wyczlllł lJ[lStynktown,1.e, ze sbwa ?zitoc1łyby pm1ą.„ - raekt zartem pa>n;u, ze 1eis.tem kobietą szcz.erą.„ Nie 
odpowiednią liczbą ... W naszem ~równa Rohr .s~a;~ się za.gmatwac śle4;t~.0 •. _ ~y l Czermak. . . . . . . j lub1ę grać ikomedji ... Ta1ki ·tYl.P mężczyiz-

. nlu zam,iast liczb występu'ą osoby, Pró- : odwrocr~ 1e·go U<wagę ~ Sag,ans~1e1 , le-1 .- Kto ·w1.e, ozy n.i~ posw1,cę się kie- ny był właŚ!Ilie moim ideałem. PeWltl~O 
bowałem ,. podstawić. zamiast .niewiado- ~arz za~ trakto~ał każidoeigo .mę. zcizyz.nę, . dys · pra.cy ~et.e~ywiistyaznoei? ... - od- w1ecwru .Przysłał m. i ·do garider. ohy lkwia 
mej X _ panią Sa.g-ańską ... ·;,Zadanie nie mit·er.esu1ącego się tanceriką„ 1akp s?Vego pa·rła ina Soerio sp1ewac~a.. . I ty: Och, ~aJk ba!'dzo byłam wtedy StZczę-
wyszło", że się tak wyrażę po sztnba.c- 01S·ob11s.teg·o wroi~a. . - Ba~dzo lbyfo:~Y .ll,)..i miło uwazać ~a śliwa!„. 
ku. A teraz spróbujmy podstawić inną I Pewnego w1eczotf'U nacze~mlk urzędu ,SIWą ws.póJipraco1wu11czkę„. No, ale wróć- J (D. c. n.) 
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Mc~hanlczny zakład stolarskł 

M. SZUFMAN i S-ka 
Łódź, .Piłsudskiego 64 w pod wórzu 

posiada na składzie r óillego ro :lZafu meble st ylowe 
oraz łiompletne urządzenia sypialne, stołowe . biurowe itp. 

Ceny konkurencyjne.-Honorujemy asygnat y z. K. D. 
„„llllllB!llllll?E**~ ...... „l!llil'D'Samm.„11111111ii118llllllmllillllmlllllllllllllllBIBll„lllllll!!llllml„lllll„1i'il 

LECZrtlCA 
LEKARZ\' SPtC.IALISTóW 

I GAtłlNET DENTYSTYCZNY 
PRZY GONNYM RYNKU 

Piotrliowsłła l9"'· teł. l !2·89 
(przv orzvstank:i tr!.Jllw. oabianicki.:h) 
Czvnna od 10-eJ rano do 7-ei wiecz 
w niedziele i świeta do l-ei po ool 
Wszvstkie soecialności i denlvstvka. 
Kaoiele świetlne. la moa kwarcowa, 
elektrvzacla. Roentli:en. szczepienia, 
iłoaJizv (moczu. kalu. krwi. plw~m. 
wydzielin itd .). Ope racie, ooatrunkL 

Wizvtv na miasto. 
Porada 4 złote 

Porada dentvstvczna oraz wenerol~ 
clczna dla chorób skórnvch i wene· 

rvcznycb Porada 3 złote 

.Dr. SolowieJczyk. 
Specjalista chorób skórnyc:ll 

i wenerycznych 

Piotrkowslla 99 teł. I 4ł-92 I 
przyjm, od 2- 6 po poi. i od 8-9 wiecz 
W niedziele i święta ad 9-1 po p~ .• 

Dr. med. 

REICH ER 
Specjaslita chorób skórnych 

i wenerycz:nycl1. 
Leczenie di;1 term i ą, E1ektroterapia. 

Południowa 28 - tel. 2ul-93 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiecL. 

W niedziele od 9-1. pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
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W składzie rant- obraz6w I l111r1r 

,,ROL'' 
dawniej A. KASPROWICZ i S ka. - Łódź. Abramowskiego 1 

możni nabyf r6tnego roctzaja ramy, obra~y i lustra 
na raty i •a gotówkę. Honorujemy asygnaty Z. K. D. 

TRUSKAWIEC 



O zawodostwie Projekty międzynaro- (Js'lolnia nił!d~ił!la lłfłoDJa 
dowe pływaków <R w niemieckiem pilkarstwi• 

Polsk.1 Zwi k Pl ki ... 1 kt·~J .Dziś ,.,ulonłanu •ostanie D1istr• flofif'd W wt tw 1 1 od ... -aze ywac pro e u c spra e u orzen a s ę zaw .,.. 
na rok przY!zły rozegranie trzech me- W dniu dzisiejszym rozel1"&1'łe zosta I pujące spotkania: ŁKS--Craco.U. w wero n,r!ązku piłkarskiego w Niem· 
czów miedzypaństwowych, a mlal'!owi- ną ' w kraju ostatnie. spotkanta lłrowe. Łodzi, Le~ja-R'uch w Warszaw~e, Wi- czech odbyt zarząd DFB specjalne ze
cie z BelgJą w Brukseli, t Czechosłowa Coprawda pozostał Jeszcze do rozegra· sła-Po.gon w Krakowie i Czarni-War branie, na którem uchwalono miedzy in 
cją w Pradze ·oraz z Au.strją w Warsza- ,nia mecz Warszaw:·anka -- :Ruch, praw ta we Lwowie. O wejście do Ligi od- nemi co następuje: Wszystkie kluby, w 
wie. Inicjatywa w sprawie meczu z dopodobnie jednek nie dojdzie on do będą się następujące spotkania: AKS- których zaszły wypadki kolidujące z za 
BelgJI wyszła z referatu sportowego 

1 

skutnku, gdyż Warszawianka, ~awet ~ Lechja w Królewskiej Hucie i 82 p. p. ·sadą amatorstwa, winny zglosić Je do 
przy konsulace polskim w AntwerpJii.. wypadku walcoweru utrzyma su~ w L1- -Legja w Poznan:u. dnia 1 grudnia b. r. do Berlina. 

· . dze. Dzień dzisiejszy przynies·e nastę- Wydz.lał gier i dyscypliny zajmie słę 
w temi przekroczeniami przepisów, lecz 

zawiesi postępowanie dyscYJ)liiname do 

Diw arcie toru lyżwiarskleg· o w Katowicach ~~J6·;:~Efh:r!t~~:::!:~J~: 
. dzenia będą umorzone. Poza tern uchwa 

będzie miało charakter niezwykłe uro<'zysty ~~la~Fesi~~~c:;e c~er!r~~~~~;hk~~ 
Katowice, 29 listop d · j dowych posiada olbrzymie znaczenie. rządzafą w tej chwili zaledwie jednym Jak również zabro!1ić klubom z~wieranle 

a a. nó · · d · d · p 1 k h k ·s · t · r R. (B umów z trenerami na podstawie procen 
Jut za kltka dni, bo 5-~0 grudnia ZO· ~ł ~m~z O W~ ZaJący ł 0.f ęl 0 ei ~l J?)em Cztu~znyr na. C8a ą l zeszeb e~- tów Od dochodów l gier benefisowych. 

stanie oddany do użytku pierwszy w b yzwrarz:i.z . p~wy zf os~ 1 ~ ę z pro - m at ~ee dos~ ~acJa op/~o oj .ecnie Wreszcie zdecydowano upoważinić 
Polsce sztuczny tor łyżwiarski w Ka- ą ~ u~o iwiema T1. reNn:ng w. P[zY.~ ąpi at ~ j u opy lo o ne mwe- wydział gier 't dyscypliny w Berlinie do 
towicach. Uroczyste otwarcie toru ~a- ,: 

1
° zaznaczy • ze iemcy ,rQ~po- s Y~Ji.~Ę!=..; ra ze. przeprowadzenia wszelkich dochodzeń 

stąpi dnia 7 grudnia, przyczem uśm1et- w sprawach amatorstwa nawet wten-
nione zostanie pokazami lyżwiarskiemi czas. gdy władze okregowe uwolnią win 
znakomitych zawodników zagranicz- .,6;1a-,n1· . „a·pa~ni11uJ •olS'U nego od ciążących na nim zarzutów. A 
nych z mistrzami Europy Organista, J · •IV RI ~ ..,~ P "' wiec - zamiast walki z zawodowstwem 
Szatay (8-udapeszt), małżonkami Hoppe s6ierafq faurv sa oceanem at do skutku. udzlellr DFB faktyczini-e 
I praznovskym (Opawa) na czele oraz . . wszystkim amnestjl z zastrzetenlem, że 
inauguracyjnym turniejem hokejowym W swolm czasie donos~hśmy o wspa nach Zjednocznych Jest Jan Mafewskl te decyzję Potwierdzi walne zgromadze 
z udziałem Troppauer Ęlslaufverein , nlałych suk~esach polskich pięściarzy (zwany często Johny Meyers). mistrz nie. Poza tem winny wszystkie towarzy 
(OpawapCzechosłowacja), AZS i LegJa I"'." Stanach Z1ednoc~noy~h. tomsk~, Ger świata wagi średniej, sięgający obecnie stwa zgłosić tych zawodufków, którym 
(Warszawa) i Pogoń (Lwów). Pokazy bich, R~n zdobywaJ sob1e na drugiej pół śmiało po tytuł mistrza świata waa-i pól nie wystarczaJ2' dfety ustalone przez 
i. mecze bokeyowe odbywać siy będą w kuli duzą popularność. ck·kiej. zwtązek ł którzy wysuwają .nadmierne 
dniach 7 i 8 grudnia, według ogłoszone- I Poza pięś~iarzami wielką popular- Majewski zwyciężył kilku znakomi- żądani~ materialne. 
go jut programu szczegółowego. Jedno ność na terem~ St. Ziednoczo~ych zdo- tych siłaczy wagi pól-ciężkiej (ponad Pomewat zwł~zek gimnastyczny 
cześrtłe dnia 5 grudnia zostanie urucho- bywali z~paśmcy polscy. Owlazdy Sta 150 funtów angielskich) a między inny· (Turnerverband) na podstawie dobro· 
miony hokejowy obóz treningowy ł in--! nistawa i Władysława Zbyszko.Cyga- mi doskonałego Ted Theyl'a - mistrza wolnle zawartej umowY Idzie ręka w re 
struktorski który potrwa do 18 stycz.i niewic.zów, które świeciły fasno przez Kalifornji. ko z DfB wlec tente ostatni przedłotył 
nia 1931 r' wiele lat na firmamencie sportowym Majewski trenuJe obecnie bardzo płt mu swoje nowe ucbwafy celem aproba· 

• . . świata, zbladły i zgasły. · nie, przygotowując się do walki z czo- ty, w przeciwnym wYPadku nastąpiłby 
. Na. U!oczystość otwarcia toru zapo- Jednakże tradycja wielkich atletów łowymi zapaśn .kami wagL pólclężkleJ rozłam pomiędzy plł'kauamł obu związ 

wiedzteh m. in. swój prz~Ja~d dyrektor polskich, którzy przez ćwierć wieku wszystkch ważniejszych St. zJ. Pragnie k6w państ~owycb. Doszlo Jednakże d~ 
Państw •• l!rzędu Wyc_h. flz. 1 P. W. ptk. l walczyli z powodzeniem w St. Zjedno- on na dywanie potwierdzić sw~ wyso- porozumfema 1 kartel ten ZOital nadai 
dypl. Kilłnski. Jego - zą~tepc~ ppł~ dt. cz-0nych żyje za Oceanem. _ ką klasę, upewnić swych przyjaciół o utrzymany. 
Krzysld, nacz. "Wydziału pras~„~eg~' t -1- Polskie mistrzostwo wszechwag po- swej wartości ł dowieść wrogom, te ty 
!"~Z p. Cbrzano~ski, red. Bu~kiewicz zostaje nadal w rękach J. Malcewicza z tur mistrza St. ZJ. wagi półciężkiej slusz Robotnicze Igrzyska 
t kilki in~~ch osb1stośc1 i całeJ Pols~i. Nowego Jorku. O szampionat ten dobi- nie mu sie należy • ZI 

· prk.1_<1hńskf l Pl!lk. Krzysk! udaję się I jąfą się ostro inni polscy zawodnicy. Wreszcie znanym zapaśnikfem pol- mowe 
t Katowic do Krymcy. celem zbadania I Najpoważniejszym przeciwnikiem .Mal- skim walczącym w Ameryce, jest „otb- W dniach 5 i 8 lutego 1931 r. roz„. 
tanu prz~gotowa(l do pierwszych w cewicza jest świetny Stanisław Lurik, rzym z Cambridge" ~ Stanisław Sta- grane zostaną w Miirzuschluag niedale
Polsce mtstrzo~tw świata (l-8 lutego który wrócił przed kilku tygodniami do siak. . ko Wiednia robotnicze IirY$Zka Zimo-
1931 r. w Krymcy). . Chicago ze Wschodnich Stanów. Lurik W najblibzych tygodniach odbę-. we. 

Dokumentem wfelłdef stty atrakcyjne) walczył ostatnio w świetnym stylu w dzle się de9ydujące o tytule spotkanie W Igrzyskach tych prawdopodobnłe 
tpru katowickiego oraz jego niezbedno- Worchester i Bostonie .(stan Masachut- miedzy nim i Malcewiczem, obecnym wezmą udział i zawod.nicy polscy. 
ści mote być fakt, ie na wiadomość o tes). mistrzem wszechwag. · 
otwarciu Jeda z niiemieckich drużyn ho- Trzecią wielką gwiazdą na firma- Cała kolonja polska w St. ZJ. ocze-
kejowycb z Bytomia zwróciła się z. pro mencie zapaśnictwa polskiego w Sta- kuje dnia walki z wielkiem napięciem. 
śbą o udostępnienie jej treningów w Ka 
towicacb. Za przykładem tego klubu 
pójdą niewątpliwie inne zespoły Sląska lffJra~fli • i1Jlia i rOSDJOJ·u . 
Opolskiego, co ze vn.:gledów propagan· '111 

pllkarsiwa zadranieznedo 

Kobiece rekordy 
światowe 

Usta kobiecych rekordów gwfiato
wycb przedstawia slę nastepuJąco: 60 
m. - MeJzlikova i Walasiewtciówna 
po 7.6, 100 m. - Cook 11.8, ~ m -

Program ZlmoWuch We Wledntu w kluboweJ kawiarni pewne! pogodz:,e sportowcy włede~sey Hitom! 24.7, 800 ł 1000 m. - Radke 
. Jl Raptdu wystawiany , został przed kilku wolą soble pos iedzieć w pokoju I sfu„ 2:16.8 ł 3:06„5; 80 m. _płotki - Jaoobs-

lgrzysk Olimpijskich dniami w oknie wystawowym puhar chać przebiegu gry przez radio anitefl son tz.1. ulOO m. - Kanada 48.4, a re 

Ameryk•ńskt. Związek Spor~ów Zł- u~~~~0i0a~~~Pf j~:~0:~1::e~ 0~f:d: ~:~~J:ćw~~z~~sfu~z~f~~:b~ !~e~:t ~~ :~~w;r;-cf~~~·~1, f :lci8
:: 

mowycb ustalił Jut program defmityw- go kierownik sekcjt piłk·i nożnej tego sk··e ponoszą z tego powodu du.te stra,„ - AnglJa 3:04.~. a rekord klubowy 
ny zimowych igrzysk olimpijskich w ro klubu Schonecker. Kt6t nie zna tego ty. . Brandenburg: 3:05.3, 3x800 rn. - V. f. L. 
ku. t9.3Z, które odbyć s'ę maJą nad Jezio- dz .ałacza sportowego we Weidniu. ~·; Potsdam 7:49.9, skok w.dal z miejsca-. 
rem Placlde w Kalifornjł. , Schonencker jest dla Rapidu wszyst Bristol Rcngers, trzecloklasowa n-I Hitom! zso, skok w wyt z miejsca -

Progtam ten przedstawia sle nastę- kiem. Piastuje on mandat lcierownika, wodowa . drużyna angielska pok<mała Dupu.!1$ t 15, skok w dal - Hitoml 598 
pująco: trenera, sekretarza i menagera, a przy- holenderski zesJ?uł ;\-!<lasowy . ZwaJu.„ (rekord Walaslowtczówny 602 posiadą 

4 lutego ...:.. uroczyste otwarcie tern nie zaniedbuje swoich zajęć zawo- ven 4 :2. OkazuJe su:, że trzec10klaso. sianse zweryfikowania), skok w wyt
lgrzvsk. Biegi łytwiarskie na 500 i 5000 dowych. Szczęśliwy Jest klub, który we kluby angielskie są zaledwie o pół Shiley HSt, kula Leublełn t3,Z6, kuta 
m. Tumie) hokeja lodowego. posiada takich ludz~ Jak Schonecker. klas~ słabsze od klubów I-ef Lig,. Z obur"cz _. Jungkunz 2Vl7, dysk - Ko~ 

5 lutero. - Hokej na lodife. Biegł •.• drugiej strony warto za~watyć n·ezw.Y nopacka 39.6i, dysk oburacz - l(ono--
tyżw!arskie na 1500 i IO.OOO m. Na neutralnym gruncie w Amsterda- kły upadek holenderskiej piłki notneJ • . packa 66.48, ~.zczep - Schuman 43.32, 

6 lutego - hokej na lodżie. mle ma się odbyć w maju roku tirzysz- Otatnie występy reprezentantów Hol· oszczep oburącz - Haux -57.05. 
7 lutego - hokej na lodzie. łego spotkania piłkarskie między Rapi· landjl nie przyniosły zaszczytu piłka-

d · d • k' · A I R "d i rzom tego kraju. Odzie się podziały 8 tuteg· 0 ...., eli'"l·nacyJne zawody na em Wie ens im 1 rsena em. a.pi ą-,„ d · tk · t ś koł 20 t i czasy przedwojenne k'edy to HotlandJa 
bob"leJ"ac"' dwuosobowych. Hokej na a za spo ame o co o o · ys ęcy „ ~· l t b A t d db · n·e była po Anglji najsilniejszym zespołem 'o„'ie, Ja~da flnu„owa panów. z o yc . rsena praw opo me 1 1 

Q„ "' • • d 1· · t w k .&1 ra ·e piłkarskim. - Kryrzys ten Jest Jednak 
10 l•iter1" - 18 '·m. ble"' narcfarskł. za owo 1 s:~ ą sumą. ·au ym .a:i d b ś · H Il dk 

"' •"' ł\ • razie czynniki miarodajne dok adaA duw praw opodo ne p.rzej c1owy. o an a 
p:erws:iy półfinał w bok~Ju na lodzie 1 te staran;a, by mecz ten sie Qdb}ł. e-:tyt jest tak bliskim sąsiadem Angljt, posl•„ 
finał Jazdy fiiurowej na tytwach. . ba te ... zoiowe kluby na k-;t,h·nct•c e re da tak świetnie rorgan:zowany aport 

1l lute~o. - Zawody na bo~s1eJacb ri ezntuJą dwa odmienm.· systemy gry. foot'balowy, !e Uczyć nalety z nasta-
czterosobowych. Skoki narciarskie. •: · niem lepszvch czasów dla · piłki nożneJ 
Półfinał w hokeju na lodzie. M!t:t.1.~v tacJą radio~\ 1 we \\ 1ednlu a w tym kraju. •• , 

12 lutego. - Zawody na bobslejach ldubmw ~~wodw ·.:.11i p·erw·. ~~· Lr- do- . ** 
czteroosobowych. . Sk9ld . narciarsk!e. ,.chodzi b. często .do powa~nych ~arć. Klu Za obrofl~ę Huddersfieldu. Oodalla 
Fitiał w MkcJu na Jodz ·e. ·· . . by wiedeńskie n •e chcą się bowiem zgo chce zapłacić Arsenal 10-tysiecr fun„ 

13 lutego, ....,. SO km. bi~g narclarskł dzlć na trasmitowan'e Przebi~(U wa~-1 !ów szterl. Je~t to najwyższa suma jal(« 
1 uroczyste zamkuleo!e tirzy$Jc.. I nie,szych spot~ań zwłaszcza w o'kre~1e 1 Jede~ klub of1a:i;Qwal dn1iiemu za Qd-

. \Jestennym 1 ZllllOWym. cdył Pł'Zf DlO- i stą,p»eule ~rac:zzac 
. • ·- "' · -~ ... --~ ,„ A' 

Węglerscv bokserzy 
w Polsce 

Drutrna bo'ksersk=J ferencvaros (Bu 
dapent) walci;yć będzie 14 irudnia w 
Poinanlu. a 16 inudnta w t<atowtcact.. 

Meoi Watta - StadJ011 odbe~ile sic 
1 rrudnia w Katowicach. 

Bokserzy Sląska opolskiego maJl\ o
gofsić bojkot zawodów' z zawodnika.mi 
Sląska polskiego. · 

Turniej bokserski w Berttnre. w ktń
nrm mieli wzlą~ udilał Oórny i f'orlań- · 
sld. ZOiStal '1fi01Pou u, ttv~z~I\. 



.. 
Str. '}~ 

·.;i .1x. ~X:l!lł.€tt 

BDlłimta fedsfe do Jlmeruft.ł !rrz«:sfenfe •iemł "' :Japonii 

Znakom!ty uczony prof. Albert Einstein zamierza w tych dniach wyjechać «Io 
A~eryJu. Ce~em podróży Einsteina jest zwiedzenie obserwatorjum astrono· 
m_cznego. Andrewsa Carnegie, znajdującego sie na wysokości 2000 metrów, na 
gorze Wilsona w l(alifornji (obserwatorium uwidocznione na naszej fotografjl). 
'Matm ;ą• bri 'eam'nt - 7 z ·s: ?Mtinry· p . 

We Francji powódi nawiedziła przedmieścia Paryża, zalewając wsiystkie 
wioski i miasteczka. Na ilustracji naszej mamy widok Viry-Chatillon, znajdu· 

jące się całkowicie Pod wodą. 

Statek szwedzki „Tanja", który wyjechał w dniu 9 listopada z Gdańska 'do 
Ooteborgu zaginął bez wieści i mimo skrzętnych poszukiwań n;e został do· 
tąd odnaleziony. Panuje przypuszczenie, że statek zatonął w czasie burzy, 
iaka w tym czasie panowała na oceanie bałtyckim. Na statku znajdowało się 

14 ludzi z załogi i 1 basażerka. 

Japonię nawiedziło znów straszne trzęs:enie ziemi, które pochłonęło Uczne 
ofiary. 250 osób poniosło śmierć. Miasta Miszima i Isu (na naszej ilustracji) 

zostały zupełnie zn;szczone. -------tlierrrszv liudro41'aeroułan . 

Pierwszy · samolot przystosowany zarc1 wno do startu i fądowanla na ·lądzie 
i morzu zapotrzony w kółka i czółenka, zbudowany został obecnie przez 

Jedno i towarzystw lotniczych. 
... le" 

9recfa POll'f.r:ftsza ssq flol.ę 

Grecja zakupiła ostatnio kilka wojenn ych statów angielskich, powiększają~ 
w ten spasób bardzo znacznie swą ilotę. „ 

·· Zokot:łlonu bonduia 
podł ofiarq Sll'ei miłośc:i . 

Ludność Nowego Jorku w ostatnich I Tymczasem stało się coś, co może 
czasach do tego stopnia oswoiła się z za- się przytrafić tylko początkują-certm b.;ln 
krojonełtti na wielką skalę napadami ban dycie. Młody człowi2k .zakochał się po 
dyckiemi, iż takie „bagatelki", jak np. 1 uszy w właścicielce s~łepu, nie magąc 
obrabowanie sklepu przestaty już zupel- oderwać od niej wzroku. 
nie interesować opin'.ę publiczną. Następnego dnia otrzymała ona od 

Mimo to napad bandycki, jaki ostat- tego niezwykłego wielb:ciela wi·eki b'u
nio miał miejsce, wzbudził wielką sen-, kiet kwiatów oraz liścik mtosny, w któ
sację ze względu na niezwykłe okolicz- rym prosi ją o wyznacz!:n„2 mu sd1adz-
ności. towarzyszące temu właman;u. kL 

Młody, stawiaj.ący dopiero pierwsze Pani Tauber n~e omieszkata skorzy. 
kroki w tym zawod.zie wta~y~a~~ wta~ 1 st~ć z te! l?ropozycj_i i ud'!-ł~ się na umó
gnął do sklepu ponczoch me1ak1eJ pam I wrone m1eisce, :zaw1adam1a1ac zawczasu 
Tauqer. Obezwładniwszy wfascicielkę,, o tern polic~ę. która ocźywiście. położy. 
przywiązał ją do krzesła, a sam przystą- ła kres marzeniom zakochanego ban-
pił do rabunku. dyty. 
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